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s p ó łd zie lc zo ś ć  w ie js k a
BRONIĆ BĘDZIE INTERESÓW 
MAŁO- I ŚREDNIOROLNEGO 
CHŁOPA. Z obrad plenum Za
rządu Głównego ZSCh. — sto. 2.

DWIE PORAŻKI PIŁKAR
SKICH REPREZENTACYJ 
POLSKI Z WĘGRAMI — W 
WARSZAWIE 2:6 — W BUDA 
PESZCIE 0:8 — sto. 4.

N A  P R O Ś B Ę  K O R E A Ń S K I E G O  ZG R.  N A R .

Z 1110 piil
R Z Ą D  R A D Z I E C K I  W Y R A Ż A  N A D Z I E J Ę

N A S T Ą P I E W A K U A C J A  W O J S K  U S A  z  K O R E I p ici.
—, MOSKW A. 19.9 (PAP). —• Najwyższe Zgromadzenie Narodowe Ko 
h? uchwaliło wysłać prośbę do Rządu Związku Radzieckiego ł rządu Sta 

Zjednoczonych o równoczesne wycofanie wojsk radzieckich i  amc- 
ukańskich z Korei, podkreślając przy tym, że utworzenie Najwyższego 
gromadzenia Narodowego Korei i zorganizowanie przez to Zgromadzę- 
 ̂ jedynego rządu koreańskiego, składającego się z przedstawicieli róż- 

®l’ch kierunków politycznych Korei północnej i południowej, rządu re- 
jfezentującego przygniatającą większość ludności Korei północnej i  połud- 
Jiuwej, stanowi gwarancję tego, że w chw ili wycofania i po wycofaniu 

Korci wojsk cudzoziemskich, w całej Korei zostanie zachowany całko- 
"'•eie porządek i spokój. ^

Na jesieni 1843 r. wojska radzieckie 
I10 rozbiciu japońskiej arm ii kwantuń 
*kiej wyzwoliły Koreę od okupacji ja 
Dońskiej i  zgodnie z umową między so 
Dusznikami pozostały one na Korei na 
Dślnoc od 38 równoleżnika, a Amery- 
^Onie — na terytorium Korei na po
minie od 38 równoleżnika.

Przybywając na terytorium północ- 
Rei Korei, wojska radzieckie pozosta
wiły ludności koreańskiej całkowitą 
Możność utworzenia organów samorzą 
^  demokratycznego i stale udzielały 
Dtzyjazną pomoc sprawie narodowego 
lo d ze n ia  Korei. Przy tym liczba 
Wojsk radzieckich w  północnej Korei 
®*°Pn:owo się zmniejszała.

We wrześniu 1947 r. rząd radziecki 
*aProponował rządowi Stanów Zjed
noczonych Ameryki wycofać równocze 

x Korei wojska radzieckie i  ame 
bańsk ie  1 potem nieraz stwierdzał 
^Woją gotowość natychmiastowego wy 
Ufania z północnej Korei wojsk ra- 
»ileckich, jeśli rząd ; Stanów . Zjedno- 
^•onych Ameryki równocześnie wycó 

Wojska amerykańskie z połucfnió- 
Woj Korei. Na te propozycje jednakże 

Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Die wyraził dotychczas swojej zgody.

Sprawa równoczesnego wycofania 
J Korei wojsk radzieckich i  ameTy- 
n®ńskich wysunięta przez Najwyższe

Z w i ę k s z o n a  p o d a ż  
skóry podeszwowej 

w kraju
. Centrala Handlowa Przemysłu Skó
rnego  rzuca obecnie na rynek kra- 
°Wy w!ielkie partie skóry o wartości 
Solnej ponad półtora miliarda zł. W 

JjDTn kra ju  skóra naprawkowa od tej 
AM li znajdować się będzie w  sprze- 

detalicznej bez żadnych ograni- 
^ ń .
i.^rzez Centralę Handlową Przemysłu 
jórzanego wydane już zostały kon- 

'dla 12 wojewódzkich hurtowni 
J^ńry oraz około 800 koncesji dla skle 

detalicznych. Pierwsza partia.skó 
7 Podeszwowej ukaże się na rynku 
0 10 października br.

Zgromadzenie Narodowe Korei zosta
ła przedstawiona przez rząd radziecki 
Prezydium Najwyższej Rady ZSRR, 
które rozpatrzyło prośbę Najwyższego 
Zgromadzenia Narodowego Korei i  u- 
znało za stosowne przeprowadzenie e- 
wakuaeji radzieckich wojsk z północ
nej Korei, wyrażając przy tym na-, 
dzieję, że i rząd Stanów Zjednoczo
nych Ameryki zgodzi się na ewakuację 
wojsk amerykańskich z Korei połud
niowej, jak sobie tego życzyło Naj
wyższe Zgromadzenie Narodowe, Ko
rei.

Wykonując uchwały Prezydium Naj 
wyższej Rady ZSRR, Rada Ministrów 
ZSRR postanowiła:

1) ewakuować na terytorium Zwią
zku Radzieckiego wojska radzieckie, 
będące jeszcze na terytorium północ
nej Korei;

2) zobowiązać Ministerstwo Sił Zbrój

nych ZSRR do rozpoczęcia ewakuacji 
wojsk radzieckich z północnej Korci 
nie później niż w  połowie październi
ka br. i  zakończyć ewakuację do 1 
stycznia 1949 r.

K ra jo w a  narada a k ty w u  P P R
z administracji państwowej i samorządu

Dnia 19 bm. odbyła się w Warszawie narada aktywu PPR kierowni
ków wydziałów administracyjno - samorządowych komitetów wojewódz
kich P artii, przewodniczących wojewódzkich i powiatowych Rad Narodo
wych, kierowników adm inistracji państwowej i  samorządu, na którą przy
było 700 osób z całego kra ju .

W obrądach brał udział Sekretarz Generalny Kom itetu Centralnego 
PPR, tow. Bolesław B ierut.

Referat o uchwałach sierpniowego plenum KC PPR wygłosił członek 
B iura Politycznego KC tów. Roman Zambrowski. W ożywionej dyskusji 
przemawiało 23 uczestników narady.

Obrady podsumował Sekretarz Generalny KC PPR, tow. Bolesław 
Bierut, po czym jednogłośnie uchwalono rezolucję.

Narady zakończono odśpiewaniem Międzynarodówki.
M ateriały z narady zostaną opublikowane.

Masowe rediikcfe jprzewidufe 
p r o gra m Q u e u i 1 I e’á

u c h w a l o n y  w  Z g f .  N a r o d o w y m
_  - , hi?.si *  • .'.r:ox foesnji *
Straf k i  — odpow iednią  f ra e c o s k ic h  m as pracujących

PARYŻ, 19,9 (PAP). — Po całonocnych debatach, francuskie Zgroma 
dzenie Narodowe uchwaliło program ekonomiczny i  finansowy premiera 
Henri Queuille'a. Za przyjęciem programu głosowało 300 deputowanych 
przeciwko 262, Jest to  nieznaczna w i ększość, wykazująca stały spadek 
głosów w  stosunku do większości uzyskanej przez Queilille'a przy otrzy
maniu inwestytury oraz głosów pode zas pierwszego głosowania nad V o 
tum zaufania dla nowego rządu.

PARYŻ, 19.9 (PAP). — We francus 
kim  dzienniku urzędowym ukazały 
Się dwa nowe dekrety w  sprawie re
dukcji pracowników.. Pierwszy dekret 
postanawia przeprowadzić 10 procen
tową redukcję urzędników przedsię
biorstw elektrycznych. Drugi dekret 
dotyczy redukcji 8-procentowej wśród 
urzędników administracji zmacjonali- 
zowanego przemysłu węglowego.

Dekrety te, powiększające bezrobo
cie we Francji, są pierwszymi kroka
mi rządowego programu oszczędnościo 
wego.

PARYŻ, 19.9 (PAP). — Projekt f i 
nansowy Queuille‘a spotkał się ze zde 
cydowanym sprzeciwem klasy robot
niczej oraz klas średnich. Generalna 
Konfederacja Klas Średnich oświad
cza w opublikowanym komunikacie: 
„Wszystkie w ysiłk i obecnego rządu idą 
na marne“ . Sekretarz generalny Kon
federacji Małych 1 Średnich Przedsię 
biorstw zaznaczył, że członkowie tych 
konfederacji nie będą płacić podat
ków, które zostały podwyższone przez 
rząd Queuille‘a. Ciężar podatków zo
stał rozłożony w  ten sposób, że naj
więcej obarcza on biednych a oszczę
dza bogatych.

Na czwartek przyszłego tygodnia zo

Jugosłow ianie w  CSR  
p o t ę p i a j ą  

k l i k ę  l i t a
^ liA G A , 19.9. (PAP). — Dziennik 

Jukcie Bravo1’ zamieszcza tekst oświad 
^ttia, podpisanego przez młodych Ju 

^taw ian, przebywających na prafcty 
u, stalowniach czechosłowackich w 
f.. dnie, którzy potępiają w  ostrej for
J? metody grupy Tito i  Dizilasa i  wy _ .
L ^ ją  swą całkowitą zgodność z rezo- stało wyznaczone ogólne zebranie For 
wią Biura Informacyjnego w spra- ce Ouvrière, chrześcijańskich związ- 
^ S y tu acji w  KPJ, i ków zawodowych i Generalnej Kon-

ZABÓJSTWIE BERNADOTTE’a
R z ą d  Iz ra e la  o p raco w ał za rzą d ze n ia  

p rz e c iw k o  organ izac jom  te rro ry s ty c zn y m
między państwem Izrael a Narodami 
Zjednoczonymi.

Odezwa kończy się oświadczeniem, 
że zabójstwo było zamachem prze
ciwko autorytetowi Narodów Zjedno
czonych i  przeciwko suwerenności; 
państwa Izrael.

PARYŻ, 19.9. (PAP). — Agencja 
„France Pressie’1 donosi, że w  Jerozo
limie i  Tel Avivie policja państwa 
Izrael dokonała . licznych aresztowań 
wśród członków nacjonalistyezr j gru 
py Sterna, w  celu wykrycia kraw
ców morderstwa Folke Berns otte’a.

TEL A V IV , 19-9. (PAP). — W dniu 
19 hm. rząd Izraela zaaprobował pro
jekt nadzwyczajnych zarządzeń, któ
re mają na celu zwalczanie organiza- 

« "« iB iw o  ronce w a m w « « »  jest c ji terrorystycznych w  Palestynie, 
to^ern zadanym w  plecy arm ii Izrae- j Rzecznik. rządu oświadczył, że o~ 
^  .Morderstwo to miało najwidocz- j pracowane obecnie ustawy będą ogto 
l®i aa celu wywołanie konfliktu  po.

^O N D YN , 19.9. (PAP). — Agencja 
putera donosi, że minister spraw 
¡u®ranieznych ■ państwa Izrael — M. 

nadesłał do sekretariatu ge-W 1
palnego ONZ depeszę, w  której 
twierdza, że cały naród żydowski po 

ohydne morderstwo, dokonane 
mediatorze ONZ w  Palestynie, 

^ m is te r  Szertok dodaje, że rząd
*vn/Rnł mola rhstwa Izrael podjął najenengiez- 

Ls.isze środki w  celu wykrycia aa- 
i  oddania ich w  ręce spra-

"dliwośCl.

i^ARYŻ, 19.9. (PAP). — Jak donosi 
v w l Aviyu agencja „France Pinesse” , 

państwa Izrael ogłosił komuni-» 
¡N. w  którym stwierdza, że ohydne 
~ fderstwo Folke Bernadetto^

federacji Kadr, pńzy czym nie wyklu
cza się ewentualności strajku prote
stacyjnego. Związek przedsiębiorców 
transportu drogowego przewiduje na 
znak protestu możliwość zamknięcia 
wszystkich garaży-1 odroczenia otwar 
cia corocznej międzynarodowej wysfca

P rze m y s ł m o sk iew sk i 
p rz e k ro c z y ł 

p la n  p ro d u k c ji
MOSKWA, 19.9 (PAP). — W ubieg

łym  miesiącu przemysł stołeczny wy
konał plan produkcji w  przeszło 111 
proc., ą przemysł obwodu moskiew
skiego w 110 proc. Szczególnie dobre 
wyniki osiągnął przemysł węglowy, 
chemiczny, przemysł traktorowy i  sa
mochodowy oraz przemysł produkcji 
maszyn rolniczych.

wy samochodowej oraz zawieszenia 
transportu drogowego.

WZRASTA FALA STRAJKÓW
PARYŻ, 19.9 (PAP). — Fala Straj

ków protestacyjnych w  związku z po
garszającymi się warunkami bytu mas 
pracujących przybiera na sile. Strajk 
generalny w  towarzystwie lin ii lotni
czych A ir France w  Paryżu oraz w  cd 
działach w Tuluzie, Marsylii, Tunisie 
i Maroku trwa. Połączenie pasażer
skie i  pocztowe Saigon — Paryż ule
gło zawieszeniu.

W zagłębiu przemysłowym Lengvy 
przeprowadzone tajne głosowanie wy
kazało, że ponad 80 proc. robotników 
wypowiedziało się za ogłoszeniem, 
strajku.

Odpowiadając na apel CGT, FO i  
chrześcijańskich związków zawodo
wych, robotnicy zakładów przemysło
wych departamentu Loary i  górnego 
Renu zapowiedzieli na wtorek 24-go- 
dziinny strajk protestacyjny.

W Nantes manifestowało «60 tysięcy 
robotników i pracowników różnych ga 
łęzi przemysłu i handlu. Po przemowie 
niach przedstawicieli CGT, FO i  chrz.e 
ścijańskich związków zawodowych.

(Dokończenie na str. 2-ej)

u ’ owa mostu Si sko Dąbrowskiego w sz ' ł h  e ®ie posypuje naprzód' 
Łziś rozpoczyna 'Si? mo taż przęsła fi0 t« ;c ie  o flla r a już w Hpcw
1249 r. pizej^ie.-ny nim na drogą st cną . L I i «»*••’ £1 sko-Dą w- 
ski n mówi się w samych superlatyw ach — todzie ta najła niejszy naj- 
ncwoizesn jizy, najwygodniejszy warszawski most.

P R E Z Y D E N T R P
p rz y ją ł w zo ro w e  gospodynie w ie js k ie

Dnia 18 bm. Centrala Spółdzielni 
Mleczarsko - Jajczarskich zakończyła 
konkurs jajęzarski dla dostawczyń jaj 
do Spółdzielni.

Konkurs jajczarski CSMJ polegał 
na współzawodnictwie gospodyń, zgru 
pcwanych w specjalnych zespołach 
konkursowych przy spółdzielniach mle 
czarsko - jajczarskich oraz gminnych 
spółdzielniach Samopomocy Chłop
skiej, w  zakresie dostawy największej 
ilości ja j o najlepszej' jakości. " Do 
współzawodnictwa stanęło ponad dwa 
tysiące gospodyń.

Wyróżnione członkinie zespołu o- 
trzymaiy zespołowe oraz wojewódzkie 
nagrody.

Pierwszą nagrodą wyróżniona zosta
ła ob. Trojnar Maria ze wsi Albigowa, 
woj. rzeszowskie oraz ob. Gierczak 
Maria, wieś Kazanów, woj. łódzkie. 
Obie nagrodzone otrzymały premie w 
wysokości 30.000 zł. Drugą nagrodę w 
wysokości 20.000 zł uzyskały obywa
telki: Wynirnko Jadwiga ze wsi Gąso- 
cln, woj. warszawskie i Bryka, wieś 
Ućiszki, woj. śląsko - dąbrowskie. Na

Środę trzecią w kwocie zł 10.000 otrzy 
mały ob. ob. Kul wieka Waleria, wieś 
Swiecie, woj. pomorskie, Kowalczyk 
Genowefa ze wsi Pisarzowa, woj. kra 
kowskie, Gramsz Stanisława, wieś Lu 
bomin, woj. olsztyńskie, Matyra Sta
nisława, Góra Słąska, woj. wrocław
skie oraz Cieślak Stefania ze wsi Kro 
bia. woj. poznańskie.

DżleWićć wytóżnicnych w konkur
sie ffcspcdyń wiejskich było przyję
tych przez Prezydenta Rzeczypospoli
tej Po'skicj Bolesława Bieruta w Bel
wederze. '

Prezydent RP, w  pogawędce ze swo 
imi gośćmi, podkreślił rolę,' jaką ma 
do spełnienia spółdzielczość na wsi w 
zakresie zaopatrzenia, zbytu i produk
cji.

Uroczystego wręczenia nagród do
konał prezes CSMJ ob. Kaczocha. Pre 
zes Kaczocha wyraził nadzieję, że kon 
kurs tego rodzaju obejmie kiedyś set
k i tysięcy współzawodniczących i  przy 
czyni się do właściwego zrozum'enia 
roli spółdzielczości produkcyjnej na 
wsi.

Rosną kadry demokratycznego
K o r p u s u  O f i c e r s k i e g o  

P r o m o c j e  o f i c e r ó w  p i e c h o t y
W piątą rocznicę założenia Szkoły 

Oficerów Piechoty odbyły się na Z:e- 
miach Odzyskanych uroczystości ude_ 
korowania Krzyżem Grunwaldu 
sztandaru szkoły i  promocja je j ab
solwentów. Na uroczystość tę przy
były jednostki wojskowe, stacjonowa
ne w  okolicy — przedstawiciele władz 
! społeczeństwa. Przybył również 
przedstawiciel arm ii Czechosłowacji 
m jr. Giner.

Dekoracji sztandaru i promocji pod

W historiografii polskiej musi dokonać się prze łom
— o ś w i a d c z a  m i n .  S t .  S k r z e s z e w s k i  w i t a j ą c

VII Powszechny Zjazd Historyków we Wrocławiu

szone w  ciągu 24 godzin.

Ponad 600 historyków z całej Pol
ski przybyło dziś do Wrocławia, aby 
przez 3 dni dyskutować nad aktual
nymi zadaniami stojącymi przed pol
skimi badaczami dziejów. ,

Otwarcie, obrad V II Powszechnego 
Zjazdu Historyków, który jest pierw
szym po 13-letniej przerwie spotka
niem naukowców, polskich z tej dzie
dziny, nastąpiło w  pięknej auli Uni
wersytetu Wrocławskiego.

Prof. Jan Dąbrowski, prezes Pol
skiego ToW. Historycznego powitał 
obecnych na sali obrad ministrów 
oświaty oraz ku ltury i  sztuki, a tak
że delegację bułgarską i  czechosłowac 
ką, zapowiadając jednocześnie przy
jazd delegacji historyków radzieckich.

PRZEMÓWIENIE 
MIŃ. SKRZESZEWSKIEGO 

Witając zjazd, minister oświaty dr 
Stanisław Skrzeszewski powiedział, iż 
właśnie na tej ziemi zaczęły się 
dzieje naszego narodu i znowu Polska 
jest na tych ziemiach. Nie ma na świe 
cie siły która by była zdolna zmienić 
dokonany i  nieodwracalny fakt histo
ryczny. Oparcie naszej granicy zachód 
niej na Odrze, Nysie i  Bałtyku doko

nało się nie dzięki spełnieniu bliżej 
nieokreślonej sprawiedliwości dziejo
wej, a tylko dzięki konkretnemu po
parciu ze ętrony sił postępu i  demo
kracji ze Związkiem Radzieckim na 
czele.

Minister stwierdził, iż resort jego 
jest wysoce zainteresowany stanem i 
rozwojem myśli historycznej. „Czu
jemy się odpowiedzialni za stan, wa
runki i  perspektywy rozwoju badań 
historycznych, ponieważ państwo ludo 
we powierzyło Ministerstwu Oświaty 
pieczę nad nauką w Polsce. Przekazu 
jemy wyniki waszej pracy naukowej 
najszerszym masom1’.

Mówiąc o przeszłości i  przyszłości 
polskiej historiografii, minister oświad 
czył: „Mamy piękne i wielkie tradycje 
w historii! i jej naukach pomocni
czych. Mieliśmy i  mamy, mimo po
twornych strat, jakie zadał nam hi
tleryzm, cale zastępy historyków, któ 
rzy są doskonałymi wzorami pracowi
tości i  wysokiego poziomu twórczoś
ci naukowej.

Jednakże szacunek dla tego dorob
ku nie może nam zasłonić oczu na błę 
dy i  niedomagania. Nasza historiogra -

fia miała charakter tendencyjny lub 
eklektyczny. Nie przedstawiała stosun 
ków historycznych w sposób obiektyw 
ny, a w  większości wypadków przed
stawiała je tendencyjnie, zgodnie z in
teresem panujących grup społecznych.

Omawiając dalej braki przedwo
jennej historiografii polskiej, mów
ca wymienił przejawianą przez hi
storyków wrogość do marksizmu, ja
ko metody i wrogość do historii ru 
chu robotniczego.

„Ten stan rzeczy — powiedział 
minister i. krzesz;wski — został już 
w  nowej Polsce przełamany. Zm a 
ny muszą być tylko pogłębioną i 
rozszerzone. Winna powstać w  Pol
sce przodująca marksistowska h i
storia, obejmuj ■ ca zasięgiem swych 
badań nie tylko dzieją ruchu ro
botniczego, ale ró n ie ż  całą naszą 
h storię naro’ ow ', nie wyłączając 
żatln j  epoki, żad e o pros.-su. żad 
nej dziedziny, rozszerzyć musimy 
również, w mo-Iiwym dla nas za
kresie, badania nad ujęte w  spo
sób marksistowski historią pow 
sz schną“ .

(Dokończenie na str. 2-ej)

chorążych dokonał min. Obrony Na
rodowej Marszałek Polsk: Michał Zy_ 
mierski, który przybył w asyście do
wódcy okręgu wojskowego generała 
brygady Daniluk -  Daniłowskiego i  
wyższych oficerów sztabowych.

Marszałek po przybyciu na miejsce 
uroczystości dokonał przeglądu jed
nostek wojskowych, po czym w irrrc_ 
mu Prezydenta RP udekorował sztan
dar Szkoły Oficerów Piechoty Krzy. 
żem# Grunwaldu I I I  k ’asy za zasługi," 
jakie szkoła oddała Ódrodsonemu 
Wojsku Polskiemu w czasie swego 
pięcioletnigo istnienia. Wśród absol
wentów szkoły znajduje się wiełu u- 
czestmków walk pierwszej i drugiej 
dywizji Wojska Polskiego.

Marszałek wygłosił do nowomiamo- 
wanych oficerów i zebranego społe
czeństwa przemówienie^ w którym 
przypomniał, że wraz z promocją 
pierwsza Oficerska Szkoła Piechoty 
obchodzi dzisiaj uroczystość 5 roczni
cy swego powstania.

Marszałek przypomina dalej, że 
pierwsza Oficerska Szkoła Piechoty 
została zorganizowana 5 lat temu na 
gościnnej ziem: naszego rad- ~ekiego 
sojusznika w mieście Riazaniu. Ko
rzystając z doskonałych radzieckich 
fachowców i specjalistów wojsko
wych, przyswajając sobie najlepszą 
na świeci« sztukę wojenną... jaką o- 
siągnęła Armia Radziecka w latach 
wojny z Niemcami, szkoła stanęła od 
razu na bardzo wysokim poziomie 
wojskowym, U podstaw waszej szko
ły — • stwierdził Marszałek — od 
pierwszych dni jej powstania, leży 
idea braterstwa broni z Armią Ra
dziecką i nierozerwalnego sojuszu a 
potężnym Związkiem Radzieckim.

Powinniście stać w pierwszych sze
regach budowniczych naszej siły ob
ronnej. Powinniście pamiętać o tym, 
że ta siła obronna płynie z głównego 
źródła, jakim  jest ustrój ludowy oraz 
walka mas ludowych na czele z kla
są robotniczą o społeczno - poldtycz« 
ny postęp i  rozwój Polski.
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D z i e n n i k  w i o s k i  
o a r t y k u l e  

to w . W i. G o m u łk i
RZYM, 19.9 (PAP). — „Unita“ w  ar 

tyk ule „odpowiedź na kłamstwa Za
chodu“ przynosi w yjątk i z listu' Wła
dysława Gomułki, opublikowanego w 
„Głosie Ludu“ . „Unita“ stwierdza, że 
odpowiedź ta rozwiała wszelkie na
dzieje tych wszystkich, którzy chcieli 
szukać Tita w szeregach PPR.

Dziennik włoski cytuje słowa Wła
dysława Gomułki, że w Polsce nie by
ło, nie ma i nie będzie żadnego Tita.

R o b o tn icy  w  CSR  
ż ą d a j ą  s a n k c j i  
w obec elem entów  
a s p o ł e c z n y c h

PRAGA, 19.9. (PAP). — Do czecho
słowackiej rady ministrów, centralne
go komitetu Frontu Narodowego Oraz 
centralnego komitetu partii komuni
stycznej napływają codziennie z całe
go kraju liczne rezolucje, w których 
masy robotnicze domagają się zastoso 
wania bezwzględnych środków w wal 
ce przeciwko reakcjonistom, hamują
cym rozwój polityczno - gospodarczy 
państwa.

Rady zakładowe i załogi robotnicze 
wielu przedsiębiorstw przemysłowych 
żądają natychmiastowego wytoczenia 
procesów karnych sabotażystom, pa

łkarzom  i wszelkiego rodzaju elemen
tom aspołecznym

W y b itn i n a u ko w cy  
r a d z i e c c y  
w  P o l s c e

Dnia 19 bm. przybyli do Warszawy 
wybitni historycy radzieccy prof. 
Piotr Tretiakow, kandydat nauk h i
storycznych '-Arkady Sidorow, kandy
dat nauk historycznych Iwan Udal- 
oow. Naukowcy radzieccy wezmą u- 
dzi-ał w odbywającym się we 'Wrocła
wiu zjeźdzłe historyków polskich.

Przybyli również matematycy ra
cz' eccy: akademie Andrzej Chołmn- 
gorow, członek korespondent akade
mii nauk Paweł Aleksandrów i kan
dydat nauk matematycznych Kon
stanty Mardranisewl:. Matematycy 
radzieccy wezmą w jubileuszu
pracy naukowej prof. Sierp Ińsk togo.

NAUCZYCIELE
polscy i  czechosłowaccy  
zac eśtaiają w spółpracę

W pierwszych dniach października 
b.r. odbędzie się we Wrocławiu 3-dnio 
wa konferencja delegatów Związku 
Nauczycielstwa Polskiego i członków 
Zarządu Głównego Czechosl. Związku 
Nauczycieli.

Obrady mają na celu zacieśnienie 
współpracy nauczycielstwa obu sprzy
mierzonych narodów, w celu wymia
ny dorobku w dziedzinie pedagogiki 
oraz doświadczeń w zakresie naucza-

SPOŁDZIELCZOS.C WIEJSKA
BRONIĆ BĘDZIE INTERESÓW

e d E i i o r o l n e g o  c h ł o p a
Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  Z S  Ch

9Sm a i  o *  i

O b r a d y  p l e n u m
W drugim dniu obrad Flenum Za

rządu Głównego ZSCh. rozwinęła 
się dyskusja nad przemówieniami i 
ie_erata.ni ministra Dąb-Kccioła, pre 
zesa Zaftądu Głównego ZSCh. — 
Du.y i wiceprezesa Eumańskiego. j

Omówiono m. in. akcję wyborczą 
do zarządów oddziałów terenowych 
ZSCh . zmiany systemu kredytowa-j 
nia gospodarstw chłopskich, zagadnie; 
nie spółdzielczości wiejskiej oraz for
my spółdzielczości produkcyjnej.

Wszyscy zabierający głos w dy
skusji podkreślali znaczenia obecnej 
pracy Związku, wskazywali na prze
jawy walki klasowej na wsi ora- 
akcentowali, że obrona średnio- i 
małorolnej gospodarki przed elemen
tami kapitalistycznymi wsi, jest na
czelnym zadaniem Związku Samo
pomocy Chłopskiej. ,

W woj. łódzkim bogaci chlorii w 
wielu wypadkach starali się skom-1 
promitowae pracę spółdzielni w iej
skich, aby w ten sposób zniechęcić 
chłopów, W k ilku  spółdzielniach w y- i 
Irryto wypadki wyznaczania człon-j 
kom zarządów niezwykle wysokich 
pensji, co spowodowało niezadowolę-1 
nie i usuwanie się od pracy w spół
dzielniach szeregowych członków 
spółdz!elni. j

Podobne wypadki przytaczali dzia
łacze z terenu innych województw, i 
m. in. z woj. pomorskiego, gdzie W 
dwu wypadkach członkowie zarządów 
spółdzielni, bogacze wiejscy, dopuść'- 
l i  się milionowych nadużyć.

Podkreślono, że ostra walka z ele
mentem kaoitalistycznym w działają
cych obecnie na wsi spółdzielniach 
oraz opieka nad wsiami samopomo- 
cowymi, najskuteczniej wzbudzi za
ufanie chłopów do spółdzielczości.

Chłopi bardzo często urab!a.ią swój 
stosunek do formy spółdzielczego go
spodarowania z obserwacji pracy 
spółdzielni gminnych, resztówek i  za 
kładów, prowadzonych przez spół
dzielnie. Dzalaeze terenowi tn~cno 
akcentowali, że w przyszłości należy 
wytężyć wszystkie siły, aby siółdziel 
r ie  produkcyjne pracowały jak najle
piej, gdyż powinny one służyć za 
wzór.

Wieś z największym zadowoleniem 
przyjęła ostatnio wprowadzone ulg' 
podatkowe i ułatwienia kredytowe, 
widząc w nich jeszcze jeden dalszy 
dowód dbałości rządu o chłopów ma
ło i średniorolnych. Stosowanie za
sady .klasowego podziału wsi • przy
stosowaniu ulg podatkowycb, w ro z -, 
dziale to#arów . przez spółdzielnie i  j 
pyzy udzielaniu kredytów, jest — 
jak stwierdzono w dyskusji —- ogrom 
na pomocą w walce biednych ch ło -, 
pów z bogaczami i spekulantami. I

Sprawy te omawia'i szeroko pos. 
Chełchowski, pos. Pszczółkowski, se
kretarz generalny ZSCh. — Bodal- 
ski i pos. Kaczocha.

Pierwszy móv^a zwrócił uwagę na 
konieczność dopilnowania przez Od- 
dz aly Związku Samopomocy Chłop
skiej prawidłowego rozdziału kre
dytów i dopilnowania, aby kredyty 
te były odpowiednio wykorzystane 
przez rolników. Oddziały gminne 1 
powiatowe ZSCh. przy opiniowaniu 
wniosków o kredyt powinny ściśle 
przestrzegać, aby z kredytów korzy
stali tvlko mało i  średniorolni chło
pi. Polityka kredytowa jest bowiem 
orężem w walce klasowej.

P .s Pszczółkowski — prezes Cen
tra li Rolniczej — przedstawił zebra
nym zmiany, jakie wprowadza spół
dzielczość w ejska. aby ochronić in 
teresy mało i średniorolnych.

Obecnie wprowadza się zmiany wy 
sokości udziałów członkowskich. 
Chłopi bezrolni i posiadający do 2 ha 
ziemi, płacić będą SCO zł wkładu, a 
posiadający większe gospodarstwa — 
300 zł z każdego hektara. Przy skle
pach powołane zostaną komitety skle 
powe, które będą miałv wpływ na ca 
łość gospodarki spółdzielni i  na pra
cę zarządów. Powstano również spe
c ja le  komitety przy ośrodkach ma
szynowych, których zadaniem będzie 
d"cedowanie o przydziel amu maszyn 
z łazzajaCym się gospodarstwom.

Usprawnienie pracy Związku i spó'

dzielczości wiejskiej zależy od wiel
kości wpływu na t ; pracą mało i  
średniorolnych chłopów. W związku 
z tym omówiono zasady wyborów do 
ZSCh, które muszą doprowadz.ć do 
usunięcia z szeregów Związku ele
mentów klasowo wrogich. Poza tym 
zwrócono uwagę na fakt, ża perso
nel fachowy nie docenia w wielu wy 
padkach znaczenia walki'klasowej na 
wsi i dlatego musi nad nim być roz
toczona opieka.

Należy podkreślić, że działacze sa
mopomocowi wyrażali w dyskusji 
całkowitą soli arność z uchwałami 
Flenum KC PPR i rezolucjami stron 
n i et v politycznych i  wyrażali prze- 
toran'«, że ZSCh. powinien odegrać 
w  icalizacji tych uchwał decydującą 
rolę.

Po dyskusji zebrani uchwalili jed
nomyślnie rezolucie. która zbilanso
wała wyniki dwudniowych obrad.

*
W czasie obrad Plenum Zarządu 

Głównego ZSCh.. w skład Zarządu 
Głównego powołam zostali ob. ob. 
Stefan Ignar i red. Wacław Szayer.

Jednomyślną uchwałą Plenum ob. 
Stefan Ignar — znany działacz lu
dowy, członek prezydium NKW SL — 
objął stanowisko prezesa Zarządu 
Głównego ZSCh., a red. Wacław 
Szaver — członek Sekretariatu Na
czelnego PSL — objął stanowisko I I I  
wiceprezesa Zarządu Głównego 
ZSCh.

S k ł a d  d e l e g a c j i  r a d z i e c k i c h
O N Zn

MOSKWA 19.9 (PAP). — Rada M i
nistrów ZSRR wyznaczyła na sesję 
Generalnego Zgromadzenia ONZ, któ 
ra rozpocznie się 21 września w  Pa
ryżu, delegację w następującym skła
dzie: przewodniczący delegacji wicemi 
nister spraw zagranicznych ZSRR — 
Wyszyński, członkowie delegacji: wi
ceminister spraw zagranicznych ZSRR 
— Malik, przedstawiciel ZSRR w Ra
dzie Bezpieczeństwie, ambasador ZSRR 
we Francji — Bogomołow, ambasador 
ZSRR w Belgia — Pawłów, członek 
kolegium ministerstwa spraw zagrani 
cznych ZSRR — Arutunian.

a s e s f ą
Rada Ministrów Ukraińskiej S®® 

wyznaczyła delegację na sesję ONZ 
Paryżu w następującym składzie-. P* 
wodniczący — wicepremier i mmtót 
spraw zagranicznych Ukraińskiej SK' 
Manuiłski, członkowie delegacji: 
senko, Demczenko, Kowalenko.

Rada Ministów .Białoruskiej 
wyznaczyła na sesję ONZ w PaO-* 
delegację w następującym skład®  ̂
przewodniczący — wicepremier i 10 '  
nister spraw zagranicznych Biato* " 
skiej SRR Kisielew, członkowie: SkC' 
robogaty, Kamiński, Smolar, Che*10 
sko. o

p r z e d s t a w i c i e l e
ro ln ic tw a  czechosłowackiego

o k o le k ty w n e j gospodarce roJnej w  Z s K H

U lg i p o d atko w e  w e W łoszech
. . . a le  d l a  k a p i t a l i s t ó w

RZYM, 19.9. (PAP.) — Na posiedze
niu Rady Ministrów rząd kontynuując 
swoją politykę popierania kapitał 
stów i wielkich posiadaczy z!emskich 
kosztem klasy robotniczej, uchwalił 
szereg dekretów zwalniających i  od
raczających płatności podatkowe wie! 
kieco kaoitału.

Uchwalenie tych dekretów w oba
wie przed on śnią klasy robotniczej, 
zostało przed wyborami odłożone. 
Zmniejszone zostały podatki majątko

we oraz okres spłaty podatku od nie
ruchomości został przedłużony z sze
ściu na siedem lat. Zmniejszono rów
nież znacznie tzw. podatek spadko
wy. ,

Podatki, ciążące na robotnikach, po
zostały na tym samym poziomie.

Na tym samym posiedzeniu Rady 
Ministrów minister pracy Fahfani re
ferował także sprawę przygotowane
go projektu ustawy a-ntystrajkowej.

W S P O Ł Z  A W O D N I i  T W O  P R A C Y  
k o p a l n i a c hw

>

a a c
w  s i e r p n i u  br.

W ydanie dzie l M ickiew icza
w  150 rocznicę nrodzśe w ieszcza

W związku ze zbliżającą się 150- 
rocznicą urodzin Adama Mickiewicza, 
Spółdzielnia Wydawniczo - Oświato
wa „Czytelnik“ , na -zlecenie Minister
stwa Kultury i Sztuki, przystąpiła do 
realizacji narodowego wydania dzieł 
Wieszcza. Dzieło to będzie niewątpli
wie godnym hołdem złożonym najwię
kszemu naszemu poecie.

Wydanie Narodowe obejmie całość 
dzieł Mickiewicza, zarówno jego twór 
czość poetycką jak i publicystyczną, 
ponadto wykłady i korespondencję.

Do komitetu redakcyjnego weszli: 
prof. Julian Krzyżanowski, . 'Leonard 
PodhorsKi-Okołów, proft Stanisław Pi 
goń, red. Leon Płoszewski, pitzedsta- 
wiciel Min. Ku ltury i Sztuki dyr. E. H. 
Michalski i  przedstawiciel Zw. Zaw. 
Literatów Mieczysław Jastrun.

Całość Wydania Narodowego skła
dać się będzie z 15 tomów. Pierwsza 
seria, tomy I —IV, obejmuje utwory 

-poetyckie. Tom I zawiera poezje w  o- 
pracowaniu Leona Płoszewsktego.

Tcm I I  — powieści poetyckie w  opra
cowaniu Konrada Górskiego („Graży
na“ , „Konrad Wallenrod“ , „G iaur“ i 
młodzieńcze próby poetyckie oraz prze 
kłady z języków obcych), tom I I I  - — 
utwory dramatyczne, a więc przede 
wszystkim „Dziady“ W opracowaniu 
Stanisława Pigonia, tom IV  — „Pan 
Tadeusz“ w opracowaniu Juliana 
Krzyżanowskiego.

Seria druga — tómy V, V II — obej
muje pisma prozą „Księgi Narodu i  
Pielgrzymstwa Polskiego“ , artykuły, 
pisma h’storyczne itd.

Seria trzecia — tomy V III, IX  — bę 
dzie zawierała literaturę słowiańską: 
wykłady paryskie Mickiewicza oraz 
artykuły z Trybuny Ludów,

Czwarta seria — tomy X II, XV -— 
obejmie przemówienia Mickiewicza 
i  listy.

Dzięki uzyskanym kredytom, cena 
wydawnictwa skalkulowana została w 
taki sposób, aby mogło być ono dostęp 
ne dla każdego.

Podano obecnie do wiadomóśd*'wy- 
n ik i indywidualnego i  zespołowego 
współzawodnictwa pracy w kopal- 

j niach w sierpniu br. Współzawodnik 
, iwo w' kopalniach Katowickiego Zjed 
’ noczeoia Przemysłu Węglowego podję 
ło ogółem 2.467 osób, obecnie liczba 
współzawodniczących zespołów wy
nosi 70,7 skupiając 5.007 pracowni
ków.

Na czele wyróżnionych współzawod 
ników znajduje się rębacz przodowy 

i Ryszard Dreszer ’ — kopalnia „Kato- 
J wice” , który osiągnął 515,5 proc. nor
my. W dalszej kolejności znajdują się: 
rębacz przodowy Jan Jankowski, 
również z kop, „Katowice“ — 375 

.proc. oraz Franciszek* Drozd i Józef 
j Rzymek obaj z kop. „Eminencja” , 
i którzy osiągnęli po 371: proc. normy.

| Na czoło górników rybnickiego 
: Zjednoczenia Przemysłu Węglowego 
wysunęli się w sierpniu br. — w  ko

palni „Anna1’ — Ignacy Słabła — 240 
proc.. Maksymilian Kasman — 222
proc. i  W iktor Basista — 203 proc., w 
kopalni ,¿Chwatowice”  Jan Waluga, 
Stefan Gonsior i  Alojzy Kula, którzy 
osiągnęli po 225 proc. normy.

MOSKWA, 19.9. (PAP). Członkowie 
delegacji rolników czechosłowackich, 
którzy bawili niedawno w ZSRR, opu 
bliketwali swe wrażenia jakie wywarły 
na nich kołchozy. Członek delegacji, 
minister rolnictwa w Czechosłowacji 
Dirisz, stwierdził na łamach dzienni
ka „Kostromskaja Prawda“ , iż już 
przedtem słyszał wiele o osiągnięciach 
kołchozów radzieckich. Ale osobiste 
zetknięcie się z kołchozem im. „Dwu 
nasta Rocznica Października“ przeko
nało go całkowicie o wyższości gospo 
darki kołchozów.

Przekonałem się — pisze minister 
Dirisz — o niewyczerpanej sile gospo 
darki kołchozowej w ZSRR. Kołchoz 
„Dwunasta Rocznica Października*' 
osiąga milionowe dochody, zbiera ob
fite plany. Takich kołchozów jest w 
Związku Radzieckim tysiące i  one to 
zapewniają ZSRR obfite zaopatrzenie

w żywność. .
Minister Dirisz podkreśla rówm 

że hodowla bydła stoi w Związku K 
dzieckim bardzo wysoko i  z zaim®' 
resowaniem przeczytał książkę o w- 
nikach prac znanej radzieckiej ferflu 
hodowlanej Karawajewo, którą zres*' 
tą zwiedził podczas pobytu w ZSRi ; 
Książka ta przetłumaczona została n 
język czeski i  uczeni oraz rolnicy ^  
chosłowaccy studiują obecnie meto« 
hodowli bydła stosowane w Karajev/i •

Deputowany do słowackiego Zgr01u 
dzenia Narodowego — Komora, stw1 
dza, iż odniósł jako rolnik niezatar  ̂
wrażenia podczas zwiedzania kołen 
zów. Przekonałem się — pisze' K°SO 
ra — naocznie czym są kołchozy i u1® 
gę stwierdzić, że jest to jedynie słu- 
na i  współczesna organizacja gusP 
darki rolnej, zapewniająca obfity 11 
dzaj. i  dobrobyt chłopom.

M asow e redukcje p rzew id u je  
p r o g r a m  Q  u e u i 11e’a

P oko ńczen ie  ze str. 1-ej
W Lille  30 tysięcy osób wzięło u- 

dział w wiecu, który odbył się na 
Giełdzie Pracy. Na wiecu omawiano 
sprawy wzrastającej drożyzny oraz 
konieczność . walki o podwyższenie 
płac.

3.500 robotników w Fives-Lille prze 
defilowało przez m'asto, składając w 
prefekturze listę żądań pracowni
czych.

Strajk robotników arsenału w Brest 
trwa. W piątek na znak solidarności 
przerwali pracę metalowcy, robotnicy 
portowi, marynarze oraz robotnicy bu 
dpwląni. V/ sobotę ma się wypowie
dzieć w sprawie strajku personel .ga
zowni i  elektrowni miejskiej.

W Sete akcja strajkowa objęła służ 
bę portu, urzędników Izby Handlowej, 
pracowników gazowni i  elektrowni o- 
raz robotników zakładów wyrobu win. 
W strajku biorą solidarnie udział ro - 
botnicy CGT, FO i chrześcijańskich 
związków zawodowych.

' S p e k u l a n c i  u k r y w a j ą
z a p a s y  ż y w n o ś c i

Na żądanie robotników Rady Za
kładowe k ilku  kopalń i  fabryk okręgu 
katowickiego w porozumieniu z Delt 
gaturą Komisji Specjalnej delegowa
ły  kilkudziesięciu pracowników w celu 
przeprowadzenia akcji kontrolnej w 
halach targowych w Katowicach.

no tam duże ilości mąki pszennej, cu
kru, masła, ja j itd.

W sobotę podjęto również kontrolę 
punktów sprzedaży w stoiskach han
dlowych. Pod ladami, w  schowkach 
znaleziono również duże ilości żyw-

W A lib i oraz w departamencie 
robotnicy cementowni i  pieców 'v"_, 
piennych zapowiedzieli, że będą sif 
kować aż do całkowitego zwycięstw**'

©raiportowy -
■sio«-1• W Algerze personel 

urzędniczy Izby Handlowej og 
24-godzmny strajk.

W okręgu paryskim strajk objął 
in, fabryki samochodów Citroen w s ' 
Ouen; 2 tysiące robotników budo*vl 
nych, zatrudnionych przy budowie 
lektrowni w Gennervdlicis kcińyhU 

strajk.
iyoo

.1
,<l

ob'
011 ' 

VÍ
bot

3'

Zapytywani o przyczynę nagłego , no®c' ’ której kupcy nie sprzedawali, 
braku towarów, kupcy dawali kłam- Znalezione towary przewiezione zo-
liwe i  wykrętne odpowiedzi, wobec 
czego zdecydowano się przeprowadzić 
rewizje w  prywatnych mieszkaniach 
właścicieli przedsiębiorstw. Znalezio-

stały pod nadzorem przedstawicieli 
Komisji Specjalnej do zakładów pra
cy, w  celu rozprowadzenia ich po urzę 
dowych cenach wśród robotników.

Jesienna akcja siewna w pełni

Z ja z d  h is to ry k ó w  w e  W ro c ła w iu
D okończen ie  ze str. 1-ej

Mówca oświadczył, że marksistow
ska szkoła historyczna będzie oto
czona szczególną i troskliwą opieką 
Państwa. Musi zostać opracowany 
plan badań historycznych oraz plan 
katedr, instytutów i  towarzystw. Na
leży współpracować z ufność ą. za
pałem i poświęceniem za wszystkim', 
badaczami o dobrej woli nawet nie 
marksistami Nie wolno rezygnować 
z nikogo, komu droga jest historia 
naszego narodu. Tylko przy lojalnej 
współpracy wyrównamy zaniedbania 
i dojdziemy ćo rezultatów gcdnych

lizację zamierzeń naszego irząclu w  
i dziedzinie rolnictwa. Obszar zasie- 
I wów zwiększa się z dnia na dzień. Na 
i przykład w  województwach północ- 
{nych do dnia 15 bm. dokonano sie- 
! wów ozimych około 40 proc. Również 
w woj. warszawskim obsiano już o- 

* ziminami 40 proc. gruntów ornych, a 
Uniwersytetu Wrocławskiego prof. orki jesienne wykonano w  90 proc. 
Kulczyński, przypominając, iż jeszcze 1 pisn uprawy rzepaka wykonano w 
przed trzema laty Uniwersytet był tym samym procencie, 
martwym szyldem, wywieszonym na > Przyczyn doskonałe rozwijającej się 
zburzonych murach. Dziś Uniwersy- kampanii siewnej br. szukać należy

Jesienina akcja siewna objęła już I godizie, lecz przede wszystkim w po- 
cały kraj i  tempo jej Wróży pełną rea stępującym uświadomieniu chłopów w

tet i  Politechnika legitymują się nie 
tylko dziesięcioma tysiącami studen
tów, ale i  dorobkiem ponad 600 .bi
bliograficznych pozycji naukowych- 

Omówiwszy osiągnięcia wrocław
skiego środowiska kulturalnego, rek
to r Kulczyński stwierdził, iż Ziemie 
Odzyskane otwierają przed nami nie 
tylko na odcinku pracy produkcyjno-

nie tylko w sprzyjającej na ogół po

organizacji współzawodnictwa pracy 
oraz wydajnej pomocy państwa dla 
mało - i  średniorolnych gospodarstw.

W roku bieżącym spółdzielczość i  
majątki państwowe wywiązały się na 
czas z dostawy ziarna siewnego i  na
wozów sztucznych, które mniej wię
cej do dnia 7 września, kiedy ro ln i
cy zaczęli przystępować do siewów, 
były w  przeważającej ilości 
powiatów rozdysponowane w 100 
proc. Przyczyniła się do tego właści
wa organizacja rozdziału ziarna siew
nego, które było zaprawiane i  czysz-

K O N G R E S  W R O C Ł A W S K I  -
b y l koisgresem w a lk i o pokó j

— s t  w ierdza „U nita“
naszych najlepszych postępowych tra przemysłowej, ale i na odć-nku pra-

cy naukowej, możliwości poważnegodycji.w imieniu Rządu minister Skrze
szewski zadeklarował pełną pomoc 
dla nowej historii, mistrzyni życia 
dla mas budujących prawdziwe L u - . 
dowe Państwo.

RZYM, 19.9. (PAP). — Dziennik „U - 
nita”  poświęca obszerny artykuł 

wzbogacenia naszej myśli i  pracy w  wstpj}ny Kongresowi Intelektualistów 
nowe i  doniosłe elementy. Perspek-1 we Wrocławiu- Autor artykułu Mario 
tywy te są szczególnie szerokie na stwierdza na wstępie, iż mcż-
odcinku historii, , ' . Ina było przewidzieć z góry jak pra-

------------  . . . Z kolei zebrani uchwalili wysłać sa reakcyjna odniesie Się do tej po_
Z kolei w  imieniu Po lskis i. AKa-1 od Zjazdu Historyków Pol- bojowej imprezy

demii Umiejętności powitał A ™  sklch do Prezydenta Bieruta, Pre- j „Kongres we Wrocławiu — pisze
prof. Rutkowski który Poc* - “ miera Cyrankiewicza i  wiceministra MaTio gocrate — był demonstracją
ważność badań historycznycn d. a -'P., -• oświaty Krassowskiej.
):cz?f:stwa. Przewodniczący delega-ł- 
r-zechosłowa oklej prof. Harwat i atta-
che kulturalny poselstwa °  chami wyzwoleńczymi roku 1243.
cz-dT pomyślnych obrad W godzinach wieczornych wejewo-
w  imieniu świata naukowego repre- da wrocławski i prezydent Wrocła-
zmtowanych przez siebie kra'ów  wia, wydali raut n i czesc uczes n -

~\V imieniu naukowego środovńska ków Zjazdu, w  salac.i ratusza wro-
wrodawsklego Zjazd powitał rektor oławskiego.

najbardziej żywotnych siUmiędzyna- 
Obrady otworzył wykład prof. K ie -! rodowej kultury. Socrate przypomina 

niewicza na tematy,- związane z ru- tradycję ruchu intelektualistów, potę-
j pienie najeźdźców faszystowskich w 
’ Hiszpanii zainicjowane przez Romain 
Hollanda i  Banbusise’a. Spadkobiercą 
tych tradycji — pisze autor — był 
Kongres Wrocławski, który jednak w 
sposób bardziej stanowczy i  zdecydo

wany podniósł głos w  obronie pokoju. 
Pokój i  kultura jest dziś zagrożona 
przez tych samych barbarzyńców co 
dawniej, z tą tylko różnicą, że miej
sce swastyki zajął obecnie, symbol do 
lara imperialistów Wall _ Street.

Kongrres Wrocławski — zaznacza 
autor — był kongresem wałki o pokój 
i  jako taki musiał skonkretyzować 
wyraźnie swoje cele i wskazać na 
nieprzyjaciół pokoju i przeciwników 
kultury.

Również tygodnik ilustrowany „Om 
nlbus” poświęca kongresowi (we Wro
cławiu bogato ilustrowaną stronę, za
tytułowaną „Intelektualiści w walce 
o pokój. Wschód i Zachód epotkaly 
słę we Wrocławiu".

czone na miejscu kupna, to znaczy w 
spółdzielniach ZSCh.

Rozdział kredytów bankowych na 
nawozy sztuczne i  nasiona siewne dla 
mało - i  średnio rolnych gospo
darstw przeprowadziły na Otgół spraw w u ^
nie wojewódzkie i  powiatowe korni- ! r ó w i^ c ż ^ o b c ^ e ^ k ^ y tó ^ n a ’' 

podstowfe zajlwładC3ea& j 8 ^ ^  i  modernizację kopalń
U'

Tysiąc kolejarzy na dworcu 
sbirn przeprowadzko kro .ko L ''“ ' 
przerwę w pracy, jako protest pr-r  
wzrastającej oucźyżnie. Strajki 
jęły również kolejarzy w rV"2- 
teuil, Montrougę, Dietle i Nantes- 
firm ie konfekcyjnej w F: c.ncam rb 
nicy strajkują od poniedziałku.

W zakładach przemysłu samocłW' 
wego i  metalowego Rsnau;*. prze 
wieiele CGT
ków zawodowych wypowie 
ustanowieniem komitetu jednesei ^  
c ji w każdej fabryce i w poszcz--— 
nych działach pracy.

MŁODZIEŻ FRAŃ JUSKA 
PROTESTUJE

PARYŻ, 19.9. (PAP). — W ccnhh*®
z  na przedmieściach Paryża o-®? , 
szereg manifestacji mioda-oży i l y

i  chrześcijańskich íVrf-

who P- 
la i r a f

ów
się szereg manifestacji 
cuokiej protestującej przeć 
ce rządu premiera Queuille. - .
Bastyiii, przy Forte dTtałie, Believ“  ’ 
na stacji' metra Guy — Moque craz 
przedmieściach Neuilly. Montre11 * 
Issy - les - Moulineaux i ot. ^ ĉ e '. 
manifestanci domagali się „rządu -i „  
dncści narodowej zdoinego zaPeVl. j j  
młodzieży lepszo ju tro “ oraz wzn°°^ 
okrzyki: „Żąttamy pracy i szkól 'SA'" , 
dow-ych! Domagamy się rządu Pra y 
dziwie francuskiego! Precz z tíf®í!í | 
zną! Precz z podwyżką ceny ctato“ 
biletów metra:“ .

PARYŻ, 19.9 .(PAP) — Rząd PT e ¿0 
ra Queuille opracował 5 dekretów ^  
tyczącycii przedsiębiorstw znacjo,na„ 
zowanych i ubezpieczeń społeczny 
Dekrety przewidują redukcję P®^. c 
lu elektrowni i gazowni francuskie ^  
10 proc .oraz personelu biurowego ą 
palń o 8 proc. Dekrety zapow«a£l

Zw. Samopomocy Chłopskiej. Ziarno j Świadczenia z tytu łu bezrobocia 
kwalifikowane rolnicy  ̂ roakupują ■ ky£ w przyszłości płacone r.ie 
chętnie i  szybko i wymieniają je na ; bez^iieczalniię społeczną, ale 
zboze konsumcyjne. Jeśli chodzi o na-1 przedsiębiorstwa znacjonaliaowanc. 
wozy sztuczne to do dnia 15 bm. do- znajj protestu przeciwko tym dek1"., 
stofczono tóh rolnikom^400 tys. to n jtom przystąpili do strajku prazo*'n 
czyh o 160 tys. więcej, mz jesiemą ro- cy elektrowni w Gennerviłliers i '  
ku ubie„le0o. Ilv ry , Marsylii, Sete, Archoise, PraC?-i

n(«.r -------------------7 ... n nr-----------u : i Cofpzadowoleniem powitali rolnicy . nicy gazowni w Marsylii i  Sete 
do - i  małorolni zarządzenie M i- górnicy w  niektórych kopalniach N 

Rolnictwa na podstawie  ̂i Pas de Calais.

Z
średnio 
nistenstwa
którego drobni gospodarze p»zy wy
mianie 100 kg zboża kwalifikowane
go płacą nie 130 lecz 110 kg zboża 
konsumcyjnego. Różnica 20 kg stano
wi dalszą wydatną pomoc państwa 
dla drobnych gospodarzy i  ułatwia 
im obsiew pól wysokowantościowym 
zbożem. Wieś przyjęła również jako 
dowód troski państwa ludowego o 
drobnych rolników zniżkę cen otrąb 
ustanowioną przez Biuro Cen M in i
sterstwa Przemysłu i  Handlu. Obniż
ka jest dość wysoka, ponieważ ceny 
otrąb żytnich zostały obniżone o 2 80 
zł na kilogramie, pszennych o 3,80 zł, 
a jęczcmiennych o 1,80 zł. Otręby w 
każdej ilości mogą nabywać rolnicy 
w spółdzielniach PCH i młynach pań
stwowych. Pomogła oina rolnikom do 
dalszego podniesienia pogłowia bydła 
i rogaciany, co stwarza dalszą zachętę 
dla wsi w  pracy nad podniesieniem 
gospodarki rolnej.

PARYŻ, 19.9. (PAP). Protesty Pr^ '
ciw planowi Queuille‘a znalazły ŚZ . 
odbicie nawet w  prawicowej pras1® I 
ryskiej.

„Aube“ pisze: „O usztywnieniu sta-
nowislta wszystkich związków ,za'iT,;(’ 
dowych“ , dodając, że klasy óreito 
skarżą się na to, iż „płacą zawsze J 
ni i ci sami**.

„Epoqus‘‘ zaznacza. ,,Przemys}°"^ '^  
kupcy, rzemieślnicy zostali dobici. » 
wymi ciężarami pedatkowymi. wy® 
lek finansowy, wymagany przez P 
Queuille:a, opracowany bez 
cia opinii związków zawodowych. .

edn-oc*prowadził do powszechnego zj 
nia zvńązitów zawodov/ych“ . sie„Combat** podkreśla: \f iu n tu ją  ^  
nie tylko robotnicy, ale i  różne oto 
zacje klas średnich. Protesty t e i ^ L  
na uważać za pierwsze objawy 
dania się większości rządowej*»
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1 . 0  9 6  K S I Ą Ż E K  
c!!a cJsEeci i  o f io d z ie ź y
Według danych bibliograficznych, 

opracowanych przez Departament 
Twórczości Artystycznej Ministerstwa 
K u ltury i  Sztuki, wydano w latach 
1945—1947 — 1.093 książek dla dzieci 
1 młodzieży.

Książild te ukazały się nakładem 131 
Wydawców.

Z ogólnej liczby wydanych książek, 
632 pozycje stanowią książki dla ¡młod
szych dzieci. Dla dzieci starszych wy
dano 318 powieści, 40 książek popu
larno - naukowych, 9 życiorysów, 23 
książki z dziedziny harcerstwa i  spół
dzielczości, 57 książek z zakresu lite
ratury teatralnej oraz 4 tomy poezji.

CMS MJDU
Spotkam y się znów  za tyd zień !“
Trzecia niedziela Odbudowy Warszawy
Trzecia niedziela Mie.siąca Odbu

dowy Warszawy.
Będzie lało, czy —- nie będzie? — 

pytał siebie oraz najbliższe otoczenie 
co drugi warszawiak w ubiegłą so
botę wieczorem.

• Nie mogłoby być bowiem- gorszej 
klęski ( za wyjątkiem np. trzęsienia 
ziemi) niż deszcz w dniu wczoraj
szym. Bo pomyśleć: rano odgruzowy
wanie, po południu mecz Polska — Wę 
gry, czyli dwie okazje, gdzie nie 
mogło zabraknąć warszawiaków ko
chających swe miasto i entuzjazmują 
cych się sportem.

BRAK SAMOCHODÓW 
Na Krochmalnej długi sznur 400 

pracowników PKP DOK I z I-go Od

cinka Drogowego odrzuca gruz z chód 
ników wysoko na stertę. Cóż z tego, 
kiedy nie przysłano im obiecanych 
samochodów i furmarfek., Uprzątnię
tego więc_ gruzu nie można wywieźć 
do Jelonek, na zsypisko'...

Rasem- .z ko’eiarzami pracuje set
ka pracowników Garbarni Nr I i jed
na z trzech grup Mechanicznej Fabry 
ki Obuwia.

tych 2 tysięcy najmłodszych miesz
kańców Koła, które w przyszłym ro- 

; ku znajdą tam i Ogródek Jordanow
ski i przedszkole, jednym słowem 
cały dziecięcy raj.

i Związek Nauczycielstwa Polskiego 
. Odęte. Żoliborz pracował w swojej
i dzielh.cy przy ut. Krasińskiego wspói 
; nie z pracownikami Powszechnej Spół 
| dzielni Spożywców Warszawa

Już w lipcu przyszłego roku
prze jdziem y mostem

S 1 ą-s k o - D ą b r o w s k i m

„  . . . . . .  ________ Pól-
Sytuacja „transportowa“  na ul. Wol , noc. a Kuratorium Warszawskiego 

s&iej 101 i 105, gdzie kopią pracow- okręgu Szkolnego u zbiegu ulic Bo- 
nicy firm y Henneberg i Państwowej nifraterąkiej i  Franciszkańskiej. 
Chłodni Składowej jest niby lepsza i ,

n- . , „ j- . . .  Do dyspozycji tych grup bvlv tvl-Cr mają 10 furmanek do dyspozycji j ko po dwa samochodv; C0P ja£ 'twler.
-  mc tez dziwnego, ze wyn-bi pra.; dziH kopiący -  bvło stanowczo za 
cy od godź. 7.30 rano widać wyraź- i mało * * . "
nie: czyste chodniki, odkopane ryn-

rP ŁX . FELIKS MICHAŁKOW3KI 
WARSZAWA. — Q ¿powiadamy ko
lejno na Wasze pytania:

1) Uważamy, że na naukę języków 
obcych powinien być położony 
w szkołach tizoziególny naelslk. 
Poza języki i.n rcsyjsłdm, po
winien też być wykładany an- 
gielslai i f: aacuska.

2) Zgadzamy się z Wami, że zwy
czaj całowania kchiet w  rękę 
zachował się jedynie w Fcłsco 
ł  jest pisażyłkiena, z którykn po
winny walczyć postępowe orga
nizacje kobiece.

3) O cenach biletów do teatrów pi-* 
saliśmy już wielokrotnie.

4) Zauważyliście ma patyno, ij- 
dzięlti akcji Komisji- Specjalnej 
1 Kontroii Społecznej, sytuacja 
na rynku warszawskim znacznie 
się już poprawiła.

5) Gazeta „Wolność” wychodzi co
dziennie z wyjątkiem wtorku. 
Możecie ją  mpremmerswać w 
każdym urzędzie pocztowym.

6) Słusznie uważacie, że z:- wzglę
du ma znaczenie organizacji 
„Służba Polsce” , junacy powin
n i dbać o estetyczny wygląd 
mundurów.

KPIŁ HENRYK ZGOLĄ, BOER-

Waszych akt par&analnych. Po otrzy
maniu ich zaopatrzenie emerytalne 
zostania Wam przyznane.

POSTERUNEK M.O. w RYBNIE. 
— W dnia 3 km. podaliśmy wiado
mość. że K im  Polski wysiał na teren 
województwa warszawskiego 16 kin 
objazdowych.

sztoki.
Równie dzielnie ‘ poczyna sobie Ko

mitet Blokowy Nr 17 (Górozewska 
25-21), któremu pomagają członkinie 
miejscowego Koła L ig i Kobiet.

DLA „DOMU DZIECKA“ 
Towarzysze z PPR i PPS — Dziel

nica Koło pracują w każdą niedz:e!ę 
przy porządkowaniu terenu pod 
„Dom Dziecka“ , który stanie tam 
najbliższej wiosny (fundamenty w 
większej części są już gotowe). Robo 
tę prowadzi tow. taż. Pagowslca. 
Rzecz jasna, że najwięcej wysiłku 
wkładają w nią rodzice i  rodzeństwo

P O R A D Y  P R A W N E
T. K. — WARSZAWA puszcza tego, którego dobro, zustala
Zapytujecie, czy pracownik, który I

. i będąc w delegi.-cp służbowej po *fenł- I WZII^CIA UDZIAŁU W P-ROCE. 
' czonej prąci,, upił się i  zrobił awem-; f IE ^  chiara,kterze strony jako po- 

turę na ulicy, za co będzie miał uprą- ; '^ *^w d Konego. W tym charakterze 
wę sądową, może być zwolniony z pra- «“ ■*»' wystąpić przeciwko
cu bez odszkodowania. Dalej ' pytacieJ™*?r^n ym  obok przedstawiciela mi- 
czy w tym wypftdkii należy mu się za- '¿iozyc wyjaśinuamiie i wsikaaać
płata m  niewykorzystani, urlop po I ™a'ter,la l  **** uznacie za właściwy. 
prze pracowaniu 1 roku. Przysługuje Wam rowmez prawo sa-

_. . . . - ! niedzielnego apelowania od wyrokuUpucie ssę pracownika, wywołanie i sądowego
Należy jednak pamiętać, że wnio-

TA.M BYŁO 4WESOLO

Na Chłodnej jest „tłoczno“ , kilka 
grup ładuje gruz na samochody.

Po jednej stronie ulicy uwija się 
personel R.S.W. „Prasa“ , po drugiej, 
zatknęli swój transparent na zwałach 
gruzU, który właśnie usuwają, pra- 
cownic.-ft Spółdzielni Pracy „Technika 
Prze my siewa".

Jest godziną 13 i właśnie cała gru
pa z dyrektorem Spółdzielni tow. Woż 
niakiem na czele kończy ładowanie 
piątego z kolei — ostatniego ciężaro
wego wozu.

Wiatr szarpie ubraniami i  sypie 
piaskiem .ceglanym w oczy.

Mimo tego n ikt nie narzeka a bar. 
bzo wielu zapewnia z uśmiechem: 
spotkamy się za tydzień... (j)

— Popatrz, popatrz! Już most pra
wie, że gotowi — dziwią się ludzie, pa 
¡.rżąc z. daleka na robotę przy moście
Śląsko - Dąbrowskim.

Rzeczy’..,ście to. co widać, robi wra 
zenie mc*», u, moczonego jeszcze ruszto 
Waniami. Jesi to jednak złudzenie. Od 
strony Warszawy można przejść cc 
prawda na Pragę, ale po pomoście z 
desek, na środku ktorego dwi&ma l i 
niami wytyczono szeroki, tzw. pas bez
pieczeństwa. Nie wystają tu już żadne 
śruby, nie ma się o co potknąć, jak 
na gładkiej podłodze, a gdyby wiatr 
uparł się i  miał zamiar kogoś zepchnąć 
do wody, też mu się to nie uda. Po
most, zabezpieczają poręcze. Nie grozi 
niebezpieczeństwo, sprawniej i spokoj 
niej idzie robota.

CZŁOWIEK TAK, 
SAMOCHÓD JESZCZE NIE

Człowiek może już dostać się po 
tym, co jest, prawie źe na Pragę, sa
mochód jeszcze by nie przejechał, trze 
ba bowiem kilka metrów schodzić po 
drewnianych schodach. Dlaczego? Na 
to najlepiej by odpowiedział inżynier. 
Mówiąc trochę fachowo, trochę po 
dziennikarsku — dzieje się tait, ponie
waż elementy mostu, czyli jego części, 
które już przywieziono ze Śląska (nie 
wszystkie, reszta będzie przybywać w 
miarę mpntażu), trzeba podnosić na 
pewną dość dużą wysokość po to. żeby 
je można było odwrócić i przekazać 
kratownicy, znajdującej się niżej. Po 
tych samych kratownicach jeździł już 
element mostu Poniatowskiego. Te sa-

me kratownice służyć będą prawdopo 
dobnie i następnym mostom.

Wiatr dmucha mocno, jednak robót 
nie przerwano. Ma on dzisiaj prędkość 
7 km na godzinę. Części mostu i  ru 
sztowań zwiałby jednak ty lko  hura
gan, o prędkości 100, 150 km na go
dzinę.

OD CZWARTEGO FILARU
Pomostem podchodzimy do filaru 

czwartego, przy którym zacznie się 
montaż przęsła do filaru  trzeciego. 
Filar jest już przygotowany. Widzimy 
na dwóch końcach Jego powierzchni 
dwa łożyska, na których ustawi się 
przęsła. Łożysko wygląda jak, przy
puśćmy,, dwie olbrzymie miski glinia
ne do tarcia jajek, ustawione jedna na 
drugiej w ten sposób, że dna Się Sty
kają. Miski pomalowane są świeżą, 
czerwoną farbą, zabezpieczającą od 
rdzewienia, tak jak zresztą większość 
części żelaznych przy konstrukcjach 
pomocniczych.

Farby — czerwona, szaro -  niebie
ska, porządnie poukładane deski — 
wszystko sprawia wrażenie jakiejś uro 
czystej świeżości i  ładu.

Uroczystość zacznie się prawdopo
dobnie w poniedziałek, lub wtorek. 
Pierwsze elementy do montażu wjadą 
pod dźwigi bramowe nad czwartym 
filarem. I od tego momentu będzie 
„rósł, jak grzyb po deszczu", najład
niejszy, najnowocześniejszy, najwygod 
niejszy warszawski most' W lipcu 1949 
roku przejdziemy po nim po raz pierw 
szy. Entuzjaści twierdzą, że nawet 
wcześniej. (m-kar)

publicznej awantury i interwencji 
millseji, (skoro został spisany proto
kół i sprawa znalazła ssę w sądzie) 
— noże być ważną przyczyną, upraw 
niającą pracodawcę do niezwłoczne
go rozwiązania umowy o pracę, a 
więc bez wypowiedzenia i odszkodo
wania. Tego rodzaju zachowanie się

Zakroczymskie ogórki — 
z a k r o c z y m s k a  cebula

W  ś r ó d  s p ó ł d z i e l c o  w - w  a r z y w n i k ó w

i p aeowiika bez względu na to, czy 
NEROWO. — T.U.K. prowadzi korę- I nastąpił« po zakończeniu zajęć, nz- 
spondencyjne kursy w zakresie girn- msza powagę i autorytet instytucji, 
iiazjum i liceum cgólnoksz lałcącego. 1 
Zgłoszenia przyjmowr.ń® są tnkż 
Kitowane. Adres: Zarząd
T.U.R., Wairszayya, A!. Róż .. . . .

O korespondencyjnych kursach ad- »C;kolw.e.k •>» zostało
mlnłstracyjnych nic nam nie więdo- i ..łed! ^ ^ J ^ M e. ?■ % ****
Rio.

j którą reprezentuje.
Główny i Odnośnie wynagrodzenia za urlop 

p:> przepracowaniu jednego roku, to

OB. KAZIMIERZ KSIĄŻCZAK. — 
ł ’ań.«tvrov.y Zakład Emerytalny za
wiadamia, że zwrócił się do Woje-

arl. 3 ustawy z dnia 16 maja 1922 r. 
o urlopach (Dz., U.K.P. Nr 94 poż. 735) 
wobec rozwiązania mmowy o pracę 
z powodów, które uprawniły praco
dawcę do niezwłocznego zwolnienia

Kim  „PALLADIUM “
Cgodz 14.30,19.15,2U0 Zw. Zaiv.pilz.17 CD)

£l ! ¥  vVIrDHJGSŁYNNEJ KSIAZkí /U .C R G M N A
' m m m

Rudzkiego Urzędu P.P w Warszaw ie , ^ a c o w n ik ik i  traci on prawo do urlo- 
* prośbą o jak najszybsze nadesłanie .

OB. DOŁEK JANINA
TJlrziptm jecie, że pijani szoferzy roz

myślnie prowadzonym przez nich sa
mochodem spowodowali 1) kalectwo 
dziecka oraz 2) złamanie nóg konia. 
Skarżycie się, że sporządzono w M ili
c ji 2 protokóły, które były różnorakiej 
treści, jeden na korzyść szoferów przed 
stawiał wypadek samochodowy, a dru
gi odzwierciedlał faktyczny przebieg 
zajścia. W  «ikiach sądu jednak załą- 
ózoiny jest protokół niezgodny z rze
czywistością. Sprawd przeciwko spraw
com wypadku toczy się obecnie v) Są
dzie Grodzkim, a chcielibyście by była 
rozpatrzona w Sądzie Okręgowym..

Nie wskazujecie nam, jak zostało 
przestępstwo szoferćiw zakwalifiko
wane, z jakiego artykułu kodeksu 
karnego odpowiadają, a zatem n'e 
możemy wypowiedzieć się, czy Właś
ciwy jest Sąd Grodzki do rozpozna
nia sprawy niniejszej.

Kodeks postępowania karnego do-

Ogórek „konserwowy“ , c z y  ogórek 
„kiszony“ jak również cebula są u nas 
warzywami najbardziej pospolitymi,

sek o dopuszczenie Was w charakte
rze p ukrzywdzonego należy zgłosić 
zaraz na początku rozprawy sądowej.
Wniosek złożony później będzie przez 
sąd odrzucony. Możecie na rozprawie 
wyjaśnić sądowi, ża był sporządzony 
Inny protokół i pirosiić by sąd zażą
dał od M ilic ji1, złożenia drogiego pro
tokółu, który był sporządzony.

Z chwilą, gdy sprawa znajduje sie 
w Sądzie Grodzkim — kontrolę nad 
jego wyrokowani eon może mieć sąd 
wyższej instancji. Gdyby wyrok za
padł Waszym zdam’ero ' «¿«słuszny, 
mażecie wnieść apelację do Sądu O- 
kregowego.

OB. GMITRZUK — IBASTOW-* *y
Podatek od lokali mieszhdmyęh^ (Ctą 

pracujących wynosi tylko 100% rocz
nego czynszu obliczonego- na podsta- 
wie komornego podstawowego (przy- 
padającego w ydemącu sierpniu 1939 r .)

Skarżycie się, że Zarząd Gminy nie- 
.słusznie Mstosdwał wobec Wiffs 200% 
podstawowego" komornego -pręty wy- 
mianze podatku lokalowego, gdyż u- 
trzymujęci.ę s:> wyłącmie z pracy i  nie 
płaoieiĄ podail&i, obrotowego- ; Lokal 
zajęty służy Wam wyłącznie tuj. cele 
mieszkalne.

Władza podatkowa powiń” a na p i
semną Waszą prośbę udzielić w  ter
minie tygodniowym — uzasadnienia 
podsitowy opodatkowania. W ciągu 
miesiąca po doręczeniu decyzji służy 
Wam prawo wmieszenia odwołania 
za pośrednictwem Zarządu Giwiny,
przy czym możecie załączyć dowodź,; . . .  - . ----
na które powołujecie się v>' oflwołi- j niejsze podnosi zrujnowane wojną go w spółdzielni, otrzymało go całe mia
„ i „ .  ’ I spodarstwo. Nie mają też najmniejsze steczka. W Zakroczymiu była jedna

Ź i kłopotu ze zbywaniem warzyw. Już — jedyna studnia z w'odą zaskórną. W
trzeci rok jak kontrakują je w  spół- zeszłym roku, w czasie największych
dzielni ZSCh, otrzymując po 40 do 45 robót zabrakło w przetwórni wody.
zl za 1 kg warzyw, które tutaj są spec, I  Spółdzielnia wywierciła własną głę 
jalnie dorodne, nadające się do prze- boką studnię z bardzo dobrą, tym ra-

Oslatnio, spółdzielnia przystąpiła do 
nowej inwestycji Jest to sadzawka 
do przechowywania beczek z przetwo 
rami. I tu napotkano na wielką trud
ność. Miejscowy burmistrz (niestety 
peperowiec) liczy za 1 m kw. terenu 
25 zł miesięcznie dzierżawnego czyn
szu. Jest to zdzierstwo, nieliczenie się 
z interesami obywateli, a co gorsza, 
niezrozumienie społecznego znaczenia 
spółdzielni.

CIENIE I BRAKI

niczej krążyła tu na długo przed woj 
ną, lecz brak pieniędzy i  organizacji 
był przeszkodą nie do zwalczenia Ja- 

uzywanymi n.emal coozienme. I nie koś wkrótce po wojńie zainteresowa- 
byłoby warto specjalnie się o nich roz ła się zakroczymskimi rolnikkmi Spół 
pisywać, gdyby nie to, Iz stanowią one dzielnia Owocarsko -  Warzywnicza 
jednak w budżetach rodzinnych dość „Samopomoc Chłopska“ w Warszawie 
dużą pozycję pieniężną. Kiedy zapytu Trochę przekonvwując o potrzebie no 
jemy w zimie przekupniów dlaczego wej, wiejskiej spółdzielczości trochę 
warzywa są takie drogie? -  Słyszy- pomagając gotówkowe — przyczyniła 
my zwykle odpowiedz, że są to rośli- się walnie do powstania miejscowej 
ny które udają się tylko na bardzo spółdzielni. Od tej pory niema już kio 
dobrych glebach i wymagające kosz- potów ze zbytem na warzywa, z ceną I
townej rąboc.zny, j mi ani z marnowaniem surowca. Już! Mimo to nie jest tu jeszcze najle-

L IC IIA  ZIEM IA — DOBRY PLON J QrZiiZ 3 tata istnienia przetwórni prze | Piej i  można mieć do Ząrządu Spół-
- ‘Tymczasem w miarę zbliżania się f  owadzili ̂ akroczymianie ulepszenie dzielni kilka pretensji, 
do Zakroezymia, mimo lichej żytnio- mia,Wr °górka i jego wy-
ziemniaczanej ziemi, widzimy całe po i .* ’ ,wsPblhJe zdobywają hodo-
la zarzucone resztkami ogórków i  sto | ane nas:on:l, nawozy sztuczne i  in 
sami złcoistyćh roli cebul. ,'ne Pomoce-

?,aróv/no gmina, jak i jej siedziba Spółdzielnia zatrudnia dziś kilku- 
Zakroczjim została w czasie wojny S*B robotników i rabotric, którzy plu 
zrujnowana, a jednak spotykamy tai cz3 w mechanicznych płukarniach o- 
już nowe, zamożne domki. Tuż przy statme (w tym roku) transporty ogór 
drodzę stoi na przykład m iły domek z ków, ładują je do beczek lub do barw 
ganeczkiem na piętrze. Z pozoru moż nych blaszanek, ubierają wonnym kop 
naby1 sądzić, że stanowi on własność rem i wysyłają w świat.
jakiegoś bogacza. A jednak wybudo- SvviATKn V, rK X H v rw v n  , w « .*«
wal go sobie drobny, pśmiómorgowy ( °  ELEKTRYCZNE I  WODA
dzierżawca ob. Szpakowski właśnie za j Spółdzielnia tutejsza przyczynia się 
pieniądze, zdobyte już po wojnie z u- nie tylko do dotfc-obytu okolicznych 
prawdy ogorkóvy i cebuli. j chłopów, lecz T mieszkańców tniasiecz

To samo potwierdzają inni rolnicy.! ka. Nie tylko przez zatrudnienie bez- 
Każdy z nich uprawia tutaj choć pół robotnych, ale przez zaprowadzanie
morga warzyw i każdy z tego pół mor różnych ulepszeń. Zakroczym nie miał 
ga żywi i ubiera rodzinę, a co najważ prądu, z chwilą zaprowadzenia prądu

O ile sprawa Wasza Już jes* zakoń
czana decyzją — możecie .spowodować 
wznowienie postępowania, powołując 
się na okoliczności faktyczne, które 
w toku postępowania tóe były znane 
w ładw  rozstrzygającej' przy wymia
rze Waszego podatku lokalowego.

chowywania i konserwacji.
Myśl założenia przetwórni warzyw

P R Z E T A R G
Uniwersytet M. C. Skłodowskiej w Lublinie 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykona
nie mebli wg niżej podanego wykazu:

1. Stoliki 110 szt
2. Ławki 163 ,,
3. Szafy biurowe 4 »»
4. Katedry 5 »»
5. Stoły 6
6. Wieszaki stojące 26 n
7. Fotele 2 ł*
8. Tablice podwójne 4 «
9. Wieszaki do tablic pokaz. 6 w

10. Kozetka lekarska 1 »»
11. Brudowmezki 2 r*
12. Stołki okrągłe 6 «
Termin całkowitego- wykończenia robót do 

dnia 30.10.1948 roku. Podkładki przetargowe 
i szkice oraz bliższe informacje można otrzy
mać w  Intendentuirze U.M.C.S. ul. PI L itew 
ski 5, gdzie również należy składać oferty w 
zalakowanych kopertach. Otwarcie kopert na
stąp: dnia 30.IX.1948 r. godz. 11. Do oferty na
leży dołączyć kw it wadialny w wysokości 1% 
sumy kosztorysowej wpłaconej do B.G.K. Lu
blin. U.M.C.S. zastrzega sobie prawo:

Unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny i bez zobowiązań ponoszeń.a 
jakichkolwiek odszkodowań.
Częściowego skorzystania z oferty. 
Prawo wyboru oferenta bez względu na 
wyniki przetargu.

* Uniwersytet M.C.S.
Rektor . *

(_ ) prof. dr T. Kielanowsbi
2-924-K

1.

2.
3

Przetarg nieograniczony Ir 154
Szczeciński Urząd Morski ogłasza przetarg 

nieograniczony na odbudowę dźwigu portalo
wego 5-10 t  na Wyspie Górnej Okrętowej 
w Szczecinie.

Wszelkie informacje oraz ślepe kosztorysy 
i  formularze otrzymać można z zwrotem ko
sztów w Dyrekcji Technicznej SUM, Oddział 
Przetargowy, Wały Chrobrego 1, I I  p. do dnia 
4 października 1948 roku do godziny 15.00.

Oferty zalakowane baz firm y z napisem jak 
wyżej należy składać w  Dyrekcji Techniczne/. 
SUM do dnia 5 października br. do godzi
ny 11,45.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 5 październi
ka 1948 tr. o godz. 12.00- w  Dyreikęji Technicz
nej SUM, Oddział Przetargowy.

Oferty należy składać na całość roboty tj. 
na część mechaniczną i  elektryczną łącznie. 
Oferty nie odpowiadające temu warunkowi 
zostaną unieważnione.

Do oferty należy dołączyć kw it Kasy I Urzę
du Skarbowego w  Szczecinie na wpłacone na 
rachunek depozytowy Szczecińskiego Urzędu 
Morskiego wadium przetargowe w wysokości 
2% sumy oferowanej.

Zezwala się również na żłożenie wadium w 
postaci gwarancji bankowej lub innych walo
rów zgodnie z zarządzeniem Ministra Skarbu 
z dnia 25 listopada 1947 r.

Szczeciński Urząd Morski zastrzegą sobie 
prawo wyboru przedsiębiorcy bez względu na 
cenę oraz prawo • uznania, że przetarg nie dał 
dodatniiego wyniku.

Szczeciński Urząd Morski 
2897-K

! P O D A JE  s ię  <Jo p u b lic z n e j
w ia d o m o ś c i, że P re z y d e n t 
M ia s ta  S t. W a rszn m y, Jako 

1 szef a d m in is t ra c ji  o g ó ln e j 
I I  in s ta n c ji ,  d ecyz ją  z dn. 
13 w rze śn ia  1948 r. I. . dz. 
014-AN-3-2282-48 na zasa- 
d - ie  a r t .  2 (1) 1 3 (2) i k t .  4 
1 5 o raz  a r t .  8 d e k re tu  z. 
d n ia  10.11.1945 r .  o z m ia n ie  
1 u s ta la n iu  im io n  i  nazw isk  
CDz. U. K .P . N i’  58, poż. 
310) u d z ie l i ł  ob. B o rm a n o - 
w i J a n o w i F e lik s o w i, za

m ie s z k a łe m u  w A V a rs z a w le  
p rz y  u l.  N a rb m ta  N r  27. 
tn . 3 u rod zo n e m u  d n ia  15. 
I I I . 1902 r. w  L u b lin ie ,  s y 
n o w i K ie lm ftn a  i  Z o f i i  z. 
dom u  M a n h e im  zezw o len ia  
na zm ian ę  n a zw iska  ro d o 
w ego  E o n n a n  na n azw isko  
B a k o w d ń . Z m ia n a  ta roz- 
c ’ąga się na żonę w /w  He 
len ę  M a r ię  z. d . D obreJ- 

Cer, c ó rk ę  A d a m a  i G ru n l 
z d . O ch ió m o w , urodź,: dn . 
26.I I I . 1895 r . W M o g ile w ie .

2922 G

zem, gruntową wodą, z której korzysta 
dziś każdy mieszkaniec Zakroezymia.

Niie można powiedzieć, żeby miasto 
odwdzięczało eię spółdzielni za jej
świadczenia.

w Pierwsza; to. ogromna różnica w  wy
nagradzaniu robotników i  robotnic. 
Mężczyźni zarabiają 50 do 60 zł na go 
dzinę, kobiety — 35 zł. Krzywdzi to 
kobiety, które choć mają' lżejszą pra
cę, lecz jest ona więcej precyzyjna i 
od niej zależy jakość konserw.

Druga pretensja jest ta, że wśród 
bardzo wielu małorolnych producen
tów jest 2 — 3 bogatyth (do 30 mor
gów) gospodarzy. Jeden z nich (tego 
roku) zużył 95 q nawozów sztucznych, 
które ściągał dla Siebie z Nasielska, 
Płońska, Legionowa i z „końca świa
ta", podczas gdy tani członkowie do
stali tych nawozów za mało. I  właś
nie ci dwaj, czy trzej najbogatsi lu
dzie są członkami zarządu.

Dlatego też w  imię dobra wszyst
kich producentów, powinno się wy
brać do Zarządu 1 do Rady Nadzor
czej chłopów biedniejsźych i  średnich, 
którzy z pewnością potrafią dokład
niej i sprawiedliwiej dzielić między 
ogól świadczenia spółdzielni. Bowiem 
tylko przy stałym i  powszechnym 
wzroście produkcji, słynne Zakroczym 
skie ogórki i  cebule będą się taniej 
kalkulowały tak producentowi jak i  
nabywcy, co zresztą już dziś pokazała 
praktyka zakroczymska.

Zofia Brzęczek

O g ło s z e ń  drobne
B R Y L A N T Y -  b iż u te r ia ,  z ło *
to  — s re b ro  ~  z e g a rk i. K u  
pno—sprzedaż. N o w y  Ś w ia t 
48, N ow a k . 683

S P Ó Ł D Z IE L C Z A  " in s t y t u - ; 
c ja  G ospodarcza zaangażu i 
je  ks ięgow ego  b ila n s is tę , l j  
It-sięgowego o ra z  m a s z y n ls t j 
kę  — s e k re ta rk ę . O fe r ty  z 
ż y c io ry s a m i. 1 o d p isa m i ' 
ś w ia d e c tw  sk ład a ć  w  biu- [ 
rz ć  ogłoszeń „P A P “' F o k -  j 
sal 11 pod „731“ . 725

WBMIANKA O PRZETARGU
Wydział Komunikacyjny Urzędu Wojewódz

kiego Szczecińskiego ogłasza na dzień 30 wrze
śnia 1948 r. godz. 10,15 ofertowy przetarg nie
ograniczony, na odbudowę mostu o konstrukcji 
stalowej, długości ca 13 mb., na drodze pań
stwowej Szezecin' — Gdańsk w miejscowości 
Goleniów, pow. Nowogard.

Bliższe informacje i ślepe kosztorysy otrzy
mać można w Wydziale Komunikacyjnym — 
Oddziale Mostowym — pokój 276.

Przetarg ogłoszony jest w „Monitorze Pol
skim” .

Szczeciński Wydział Komunikacyjny 
- 2896-K
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W Ę G R Y -P O L S K A  6:2 (3:1)
40.000 widzów podziwia kunszt piłkarski gości węgierskich

Od nich trzeba iię  długo uczyć...
To żonglerzy! Grają jak z nut! Ma

ją chyba specjalny magnes w butach, 
który przyciąga piłkę!

— Takie „powiedzonka“ słychać by 
Jo w  niedzielę na Stadionie WP, pod
czas meczu piłkarskiego Węgry—Pol
ska. Rzeczywiście, widzowie mieli du
żo racji...

Zawsze byliśmy pełni podziwu dla
węgierskiej nitki nożnej, cieszącej -*ię

1»

Obrońca Barwiński był najlepszym 
graczem reprezentacji polskiej.

zupełnie słusznie mianem jednej z naj 
lepszych w Europie. W roku bieżącym 
Węgrzy są bezsprzecznie jedną z naj
mocniejszych drużyn na kontynencie. 
Obserwując grę gości w  niedzielę i  po- 
równywując ją z poziomem gry, w i
dzianym na tegorocznej Olimpiadzie, 
możnaby zupełnie śmiało zaryzykować 
twierdzenie, że Węgry zdobyłyby w 
Londynie złoty medal olim pijski

WĘGRZY — CZARODZIEJE 
PIŁKARSCY

Podobnej techniki, doprowadzonej 
do ekWilibrystykr i  żonglerki — jesz
cze nie oglądaliśmy na Stadionie WP. 
Pełna swoboda i  miękkość w  prowa
dzeniu piłki, która była po prostu jak
by przylepiona do nogą dokładne i 
przyziemne podania, taktyka gry, po
legająca na świetnym zgraniu całej 
drużyny i  zmianach miejsca oraz za
skakujący strzał zarówno napastni
ków, jak i  pomocników — to wszyst
ko wzbudzało podziw 40.000 widowni.

Jak trzeba strzelać i jak się strzela 
— przekonała się dopiero w  niedzielę 
publiczność warszawska.*

Wszyscy napastnicy węgierscy strze 
łają lewą i  prawą nogą z każdej sy
tuacji i  dowolnej odległości. Podob
nie potrafili strzelać i  pomocnicy, któ 
rzy stale szli za atakiem, zasilając go 
nieustannie podaniami. Obrona wę
gierska nigdy nie „traciła głowy“ , a 
szybkość jej była zadziwiająca: Każ
dy z obrońców węgierskąph był dużo 
szybszy od skrzydłowych polskich, 
którym na przestrzeni 20 metrów 
mógł zawsze dać 3—4 m „fo r“ .

Bramkarz węgierski zademonstrował 
niezwykle pewny 1 skuteczny styl gry, 
czysto nowoczesny. Wybiegał on w  
groźnych momentach daleko naprzód 
1 interweniował z niezwykłą przytom
nością umysłu.

OCENA DRUŻYNY POLSKIEJ
Analizując mecz niedzielny, należy 

Stwierdzić, że Węgrzy grali, a Polacy 
niejednokrotnie mogli tylko przyglą
dać się tej zabawie, której próbowali 
przeszkadzać w miarę' swych sił i  moż 
ności. Swoboda gry gości dziwiła po 
prostu publiczność polską, przyzwy
czajoną do pewnego wysiłku w  grze.

Reprezentacja Polski, mimo że nie 
rozegrała złego meczu — o zwycię
stwie nawet marzyć nie mogła. Goś
cie nie grali specjalnie „pełnym ga
zem“, a raczej na pokaz, demonstru
jąc różne sztuczki, jak np. strzelanie 
tyłem do bramki z powietrza „noży
cami“ . Startem do p iłk i i  grą głową, 
również przewyższali gospodarzy.

W reprezentacji polskiej nie wszy
scy zawodnicy osiągnęli swój poziom 
normalny. Poniżej swej formy zagrał, 
Parpan, Waśko, Szczurek i Gracz. Naj 
lepszym graczem drużyny polskiej był 
obrońca Barwiński. Oprócz niego wy
różnił się Kohut. Reszta przeciętna. 
Bobula i Kubicki grali możliwie do 
przerwy, później byli bardzo słabi. 
Bramkarz Janik b. niepewny i  ciężki. 
Z sześciu strzelonych bramek, dwie 
mógł jednak obronić (trzecią i czwar
tą).

Brak pewnego bramkarza I skrzyd-

j t ä f f ia a t ia  
nàtüdkasUuf  

fd ts ia ń fa M fa jch  sä^ 
(Üuecum it

P ro d u k c ji  P a ń s tw . F a b r. ZJ. Z a k l. 
P rzem . F a rm . .Ż ądać w  a p te kach  i  
d ro g e ria c h . 2885 K

łowyćh jest obecnie piętą aehillesową 
naszej reprezentacji. To naturalnie ty 
czy Się „składu personalnego“ . A gdzie 
umiejętności? Dużo i długo trzebaby 
pracować, alfy choć w części umieć to, 
co pakazali nam Węgrzy.

Z zespołu gości trudno kogoś spe
cjalnie wyróżnić. Cała drużyna two
rzyła zwartą i  wyrównaną'jedenastkę. 
Wszyscy byli dobrzy. Imponował strza 
łem Deak, szybkością obaj skrzydło
wi, wykopem — obrońcy. O całej re
prezentacji można mówić jedynie w 
samych superlatywach,

Z. DALL

MIĘDZY DWOMA BRAMKAMI
Węgrzy rozpoczynają grę i  już w 

pierwszych minutach ruszają, ostro na 
bramkę polską. W 2 min. środkowy na 
pastnik gości daje wspaniałą próbkę 
strzału. Na szczęście, ostry zaskaku
jący strzat Deaka odbija się od po
przeczki. W 4 min. Deak po solowym 
przeboju strzela znowu, tym razem 
nad bramką. W tej samej min. Pola
cy przeprowadzają pierwszy groźny 
atak na bramkę Węgrów, niestety 
„główka“ Gracza idzie na aut.

W 9 min. Gracz oddaje pierwszy 
strzał na bramkę węgierską. Bram
karz Grosie chwyta jednak pewnie. 
W 12 min. groźna sytuacja pod bram 
ką gości. Bobula pięknie centruje, a 
Cieślik z woleja strzela ostro, ale 
bramkarz węgierski we wspaniałym 
stylu broni nakrywką. Następny atak 
polski kończy się. strzałem Kubickiego 
w aut.

W 13 min. poprzeczka chroni Pola
ków przed utratą brarriki. W 14 min. 
Kohut po ładnym solowym biegu od
daje strzał, obroniony pćwnde przez 
bramkarza węgierskiego. W 17 min. 
prawy łącznik Szusza bije wolnego 
za faul Parpana. Strzał broni jednak 
Janik.

W 19 min. Węgrzy biją rzut rożny. 
Janik wybija piłkę w pole, ale nadbie 
gający pr. pomocnik Borzsik lokuje 
ją w siatce. Wynik 1:0.

Kontratak polski i  strzał Bobuli 
kończy się jednak na bramkarzu. W 
24 min. gorąca sytuacja pod bramką 
Polski. Janduda wybija w  ostatniej 
chwili piłkę z lin ii bramkowej. Piłka 
wychodzi w  pole, ale pomocnik gości 
podaje ją do środkowego Deaka, a 
ten również głową, strzela w róg dru 
gą bramkę dla Węgrów.

W 25 min. Bobula centruje, ai.e 
bramkarz węgierski „zbiera“ piłkę z 
głowy nadbiegającego Kohuta. W 28 
min. prawy łącznik Szusza, dalekim 
ostrym strzałem uzyskuje trzecią 
bramkę dla Węgrów.

Po tej hfamce Polacy jakby się tro 
chę otrząsnęli z przewagi węgiefskiej 
i  zaczynają grać lepiej. W 37 min. cen 
trę Bobuli, zamienia Kohut na pierw
szą bramkę dla naszych barw. W cfawi 
lę potem stadion zatrząsł sję od oklas 
ków. niestety ostry, silny strzał Cieśli
ka wylądował na zewnętrznej stro
nie siatki, robiąc wrażenie strzelonej 
bramki. #

Po przerwie Polacy przystępują do 
gry z nowym zapasem ambicji i  e- 
nergii. W 8 min. po ładnej kombina
cji Waśko — Kohut — Gracz, ten 
ostatni strzela niecelnie. W 13 miim. Ku i 
bicki bije rzut wolny, jednak piłka wy 
chodzi na aut.

W 15 min. niebezpieczna sytuacja 
pod bramką polską. Po korńerze bi
tym przez Egressiego Janik wybiega 
niepotrzebnie z bramki i  strzał Dea

ka w ostatniej chwili wybija Jandu
da. W 22 min. Kubicki marnuje naj
lepszą okazję do zdobycia bramki, bę 
dąc sam na sam z bramkarzem zwle
ka z oddaniem strzału i  nadbiegają
cy obrońca wybija mu piłkę z nogi. 
W minutę później Cieślik dostaje p ił
kę, strzela ostro na bramkę. Bram
karz węgierski chwyta piłkę wypusz
cza ją z rąk i  ta wpada do siatki.

Radość Polakójv nie trwa długo. W 
24 min. Deak, wykorzystując niepo
trzebny wybieg Janika uzyskuje 
czwartą bramkę. W dwie' minuty póź 
niej po kombinacji Hidegkuty — Toth, 
ten ostatni umieszcza piłkę po raz pią 
ty w bramce Polaków.

Teraz Polacy brenią się już tylko 
ostatkiem sił. W 28 min. Janik b. ład 
nie interweniuje. Ostatnia T>ramka 
dnia pada w 35 min.: lewy łącznik 
Hidegkuty ostrym strzałem z 25 me
trów uzyskuje 6-ty punkt dla gości.

Ostatnie minuty meczu — to w dal
szym Ciągu koncert gry Węgrów, któ
rzy teraz grają na pokaz,, dla publicz 
ności.

Arbiter zawodów sędzia Vlcek wy
wiązał się ze swego zadania bez za
rzutu, prowadząc mecz b. dobrze.

CO MÓWI4  O MECZU
ALFUS — KET. ¿SPORTOWY PZPN

— Mecz nawaliła“  pomoc i obro
na (?) Atak na pozornie i  przy czym 
obaj skrzydłom Kubicki i Bobula byli 
lepsi do przerwy. Kohut zdał egzamin 
w reprezentacji.

Węgrzy grali doskonale i na tle tak

świetnego przeciwnika nie mogliśmy 
nic zrobić.
GEN. BOŃCZA _ UZDOWSKI — 

PREZES PZPN
— Węgrzy wygrali, bo byli zespołem 

pod każdym względem doskonałym, a 
my nie umiemy jeszcze grać w piłkę 
nożną.. ( zgadzamy się w zupełności z 
prezesem PZPN, dop. red.)
INŹ. PRZEWORSKI — WICEPRE

ZES PZPN
— Takich graczy ‘ jak Janik, Kubic

ki, czy Bobula, mamy w Polsce pod 
dostatkiem i dziwię się, że d  gracze 
znaleźli się w reprezentacji,

WACEK KUCH AR — TRENER 
NASZEJ DRUŻYNY.

— Przegraliśmy zasłużenie, To, co 
pokazali Węgrzy, przeszło moje ocze- 
kiiranią.

NAGY — KIERO W NIK EK IPY  
WĘGIERSKIEJ 

Jesteście jeszcze za słabi technicz
nie i za walni, Z waszych graczy naj
bardziej podobali mi się obaj łącznicy, 
U pas najlepszym był Bozsik.

BAR W IŃ SKI — NAJLEPSZY 
GRACZ NASZEJ REPREZENTACJI

— Grało mi się b. dobrze. Węgrzy 
byli bardzo szybcy i  grali świetnie■ Nic 
więcej nie mogliśmy zrobić.
KO IIUT  — ŚRODKOWY NAPAST

N IK
— Węgrzy tak dobrze grali, że obaj 

łącznicy cofnęli się do tyłu, a ja nie 
miałem z kim grać. O Węgrach nie 
chcę nic mówić. „ Zaharatąli"  nas zu 
pełnie.

P O L S K A -SZWECJA 4:2
w meczu w io ś la r s k im

Międzypaństwowe regaty wioślar- dzi ostrym finiszem zaczęli doganiać
skie Polską—Szwecja, które odbyły 
się w niedzielę na terze regatowym 
w Lęgnowie pod Bydgoszczą, zgro
madziły pomimo dotkliwego chłodu 
ponad 8 tysięcy widzów.

Regaty otwarte zostały przez pre
zesa PZTW dr. Tilgnara, który po
wita! gości. Na trybunach zasiedli 
wiceminister Ku ltury i  Sztuki dr 
Widy- wirski, przedstawiciele posel
stwa szwedzkiego w Warszawie, de
legaci GUKF-u z płk. Czarnikiem na 
czele oraz liczna reprezentanci po
morskich władz państwowych, sa
morządowych i  wojska.

Program regat obejmował 10 bie
gów: 8 międzypaństwowych i 4 mię- 
dzybiegi w konkurencji krajowej 
Trasa wynosiła 1.800 m, jedynie w 
biegu kobiet trasa była skrócona do 
1.200 m.

Już w pierwszym biegu międzypań 
stwowym Roger Verey miał okazję 
do zadokumentowania swej wyższo
ści nad Szwedem Christerssonem. 
Czołowy nasz skifista, pomimo swo-

Polaków I w tym momencie wsku
tek silnej fali łódź polska zapełniła 
się wodą i tuż przed metą zaczęła 
tonąć. Po dramatycznej walce na fi"  
nisza zwyciężyła ambitna czwórka 
BTW, osiągając czas 7:21,5 min. przed 
Szwedami 7:22,8 min.

Bieg I I I  — czwórek półwyścigo* 
wych odbył się w konkurencji kra
jowej Startowały cztery osady. 
Pierwsze miejsce zdobył KW—Bar
cin w czasie 7:29,6 min. przed PKS 
„Pocztowiec“ (Bydgoszcz) -- 7:33 min-. 
BTW (Bydgoszcz) i KW (Toruń)

W biegu międzypaństwowym dwó
jek startowały osady „Kungalos Rodd 
klubb" i BTW (Bydgoszcz). Po 500 na 
osada polska wycofała się z biegu. 
Czas Szwedów 7:36 min.

Bieg V — czwórki nowicjuszy W 
konkurencji krajowej wygrała osada 
TW (Włocławek) w czasie 7:23 przed 
KW ..Gopło“  (Kruszwica) i KW ZZK 
(Bydgoszcz).

W biegu VI — międzypaństwowym
ich 36 lat, narzucił od samego startu osada szwedzka „Trollhattans Rood- 
ostre tempo i  wygrał pewnie, wy
przedzając 22-letniego Szweda o trzy 
długości. Czas Vereya 7:45 min. czas 
• ChristerSsona 8,07,8 min.

Drugi z kolei bieg dostarczył w i
dzom wiele emocji. Do biegu czwó
rek ze sternikiem stanęły na starcie 
osady BTW Bydgoszcz (Kościelak.
Kocerka Teodor i  Henryk, Suligow- 
ski, sternik Szyperski)', oraz „Halms- 
farls Gymnastik Und Rood Forening“
(Bergenheim, Adamsson, Manns, Jo
hansson, sternik Possfeldt). Do tysią
ca metrów prowadziła o trzy długo
ści osada polska. 'Pod koniec Szwe-

„K o p e is Iiag a<s 'w  B ecfafisszcle
P o ls k a  R  p rz e g ry w a  0 : 8 . ( 0 : 4 )

Budapeszt, od specj. wysł.
Węgry B — Polska B 8:0 (4:0). 

20.909 widzów. — Sędzia Earangoso 
(Węgry). Bramki strzelili. Kozsis «— 3, 
Horvath — 2, Sandor 1— 2, Sziłagyl — 
1. Stosunek rogów 12:4 dla Węgier.

Druga reprezentacja Polski, która 
rozegrała w  niedzielę w  Budapeszcie 
w obecności 20.000 widzów mecz pił» 
karski z drugą reprezentacją Węgier, 
poniosła kompromitującą i  bolesną po 
rażkę W stosunku 0:8 (0:4). Porażka 
ta — a właściwie klęska, jest powtó
rzeniem pamiętnego „czarnego dnia1“ 
piłkarstwa polskiego w Kopenhadze, 
kiedy to przegraliśmy w identycznym 
stosunku z drużyną Danii.

Wynik 0:8 w  Budapeszcie kompro
mituje w  wysokim stopniu piłkarstwo 
polskie zagranicą. Winę za tę klęskę 
ponosi całkowicie Polski Związek Pił 
ki Nożnej, który wykazał wysoką lek
komyślność, decydując słę na rozegra 
nie meczu z tak poważnym przeciw
nikiem, nie dysponując odpowiednio 
przygotowanym i bogatym w umiejęt
ności piłkarskie zespołem.

Gracze polscy robili co mogli, grali 
niezwykle ambitnie i  ofiarnie, ale byli 
bezsilni wobec koncertowej gry go
spodarzy, którzy po prostu bawili się 
„w  kotka i  myszkę“ , będąc zespołem 
lepszym technicznie o kilka klas.

Zdaniem fachowców węgierskich, 
druga reprezentacja węgierska, która 
tak rozgromiła Polaków, była bodaj 
jeszcze lepszym zespołem niż repre
zentacja pierwsza, wysłana do War
szawy.

Ś L Ą S K -W A R S Z A W A  12:4
Slaby k ł a d  — słaby boks — z ła  atm osfera

Niedzielnego meczu pięściarskiego 
reprezentacji Śląska i Warszawy nie 
można zaliczyć do imprez, udanych. 
Nie było ani zapowiedzianego składu, 
ani dobrego boksu, ani miłej atmo
sfery. Brak Nowary, Rademachera i 
Drapały w  drużynie śląskiej, a Czort- 
ka, Zagórskiego i  Kotkowskiego w  ze
spole warszawskim — przyczynił się 
do znacznego obniżenia poziomu walk 
i zmniejszenia stopnia zainteresowania 
samą imprezą. Kto tu zawinił? Ma
my wrażenie, że w dużej mierze 
WOZB, który nie potrafił zapewnić so 
bie startu wyżej wymienionych zawo
dników, a tym samym już przed, za
wodami wywołał atmosferę zdenerwo 
wania i  niezadowolenia u publiczno
ści. Sama organizacja meczu była rów 
nież gorsza, niż zazwyczaj.

J O E  L O U I S
b ro n i'ty  tu lu  m istrza  św iata

Pogłoski o wycofaniu się z ringu 
mistrza świata wagi ciężkiej Joe 
Louisa okazały się nieprawdziwe.1 
Jak wiadomo po walce z Joe Wal- 
cottem, Louis zapowiedział, że wy
cofuje się definitywnie z ringu. O- 
becnie jednak ulegając namowom 
menażerów Murzyn zdecydował się 
bronić ty tu łu  mistrzowskiego w wal 
ce z Charlesem Ezzardem. Spotka
nie zakontraktowane zostało na 15
rund i  odbędzie się dnia 12 listopa
da w nowojorskiej Madison Square i ^ s k U » *  p u tó ty ^ o b ? Cobr'Birfe-

W sumie impreza nie udała się i nie 
można zaliczyć je j do widowisk, pro
pagujących właściwie sport pięściar
ski.

Poziom walk był słaby. Jedynie mo
że dwie pierwsze wałki stały na wzglę 
dnym poziomie oraz walka w wadze 
półśredniej. Pozostałe spotkania można 
by zaliczyć raczej do boksu „podwórze 
wego“ — a nie ringowego. Zarówno 
Grzywocz, jak i drugi reprezentant 
polski Bazarnik, wypadli dość słabę. 
Niezłym był Górawskl, Sobkowiak. 
Sieradzan i Sznajder. Debiutant Kwaś 
niewski może być w przyszłości war
tościowym zawodnikiem.

Wyniki techniczne:
W. musza: Górawski (Sl.) wygrywa 

na punkty z Patorą (W);
w. kogucia: Grzywocz (Sl.) wygry

wa na punkty z Sobkowiakiem (W);
w, piórkowa: Bazarnik (Sl.) wygry

wa na punkty z Sieradzanem (W);
w. lek'ta: Bibrzycki (Sl.) przegrywa 

na punkty z Komudą (W);
w. pólśrednia: Sznajder (Sl.) wygry 

wa na punkty z Kwaśniewskim (W);
w. średnia: Kaszuba (Sl.) zdobywa 

punkty walkowerem z powodu rzeko
mej nadwagi Zagórskiego;

w. półciężka: Urbaniak (Sl.) zwycię 
ża przez k. o. w drugjej rundzie Woź
niaka (W);

w. ciężka: Patorok (Sl.) przegrywa z 
Archadzk.im (W) na skutek dyskwali
fikacji w drugiej rundzie za uderze
nie leżącego przeciwnika. W tym mo
mencie Patorok miał dużą przewagę 
punktową

W ringu sędziował dobrze ob. Mas-

Drużyna polska była nieudolnym 
zlepkiem, niezgranym, grającym chao
tycznie i  bezładnie. Nie ulega wątpli
wości, że takie drużyny jak „Ruch'1 
czy „Cracovia1“ lub „Wisła“ , mogłyby 
uzyskać lepszy wynik niż druga nasza 
reprezentacja.

Przebieg spotkania wykazał, ze re
prezentacja polska była zupełnie nie
przygotowana do tak poważnego me
czu. PZPN zawinił .— i  to b. mocno. 
Czy dobrze wpływa na propagandę 
polskiego sportu fakt, że w  meczu 
międzypaństwowym (wprawdzie dru
gich drużyn) publiczność 15 minut 
przed końcem zawodów zaczyna gre
mialnie opuszczać stadion, znudzona 
tą grą do jednej,bramki?

Czy nie jest kompromitacją dla pW  
karstwa polskiego, że grą naszej dru
żyny w Budapeszcie wzbudzała kilka
krotnie salwy śmiechu?

O to wszystko nie możemy winić 
graczy, którzy dali z siebie maksimum 
ofiarności' i  ambicji —- ale tylko wła
dze naszego piłkarstwa, nie orientu
jące się widocznie zupełnie o sile wę 
gierskiej p iłk i nożnej.

W zespole polskim, który wystąpił 
w Składzie: Wyrobek (Jakubik), Gę
dłek, Glimas, Suszezyk, Tarka, Miller, 
(Bartyla), Hogendorf, Krasówka, Grun 
ner, Łącz, Mamon — wyróżnili się Ma 
moń i  Krasówka.

Bramkarza Wyrobka zmienił w 
pierwszej minucie po przerwie Jaku
bik, a Millera w  42 minucie zastąpił 
Bartyla, który okazał się jednak gor 
szym od swego poprzednika.

Kolejność strzelonych bramek byłą 
następująca: 18 min. (Szilagyi), 19 
min. (Kozsis), 30 min. (Kozsis), 44 min. 
(Sandor), 61 min. (Horvath), 79 min, 
(Horvath), 81 min. (Sandor), 82 min. 
(Kozsis).

Przy stanie bramek 5:0 dla Węgrów, 
ci ostatni rozpoczęli piekielny wprost 
finisz, chcąc zdobyć jak najwięcej

bramek i uzyskać wynik dwucyfrowy. 
3 bramki zostały strzelone w ciągu 4 
minut! Najgroźniejszym napastnikiem 
byl Sandor, którego każdy wypad 
przynosił w efekcie bramkę.

Sędzia zawodów Węgier Harango- 
so był ,b. dobrym arbitrem. Słabszym 
natomiast był jeden z sędzów bocz
nych — Polak Kmiciński, niezdecydo 
wany i  niepewny.

Kompromitująca porażka w Buda
peszcie powinna być przestrogą i  ostat
nim dzwonkiem alarmowym dla na
szych władz sportowych. Trzeba zro
zumieć, że nie umiemy grać w  piłkę 
nożną w skali międzynarodowej. A je 
żeli nie umiemy — to nie „pchajmy 
się-na afisz“ . Musimy się więc uczyć.

klubb“ pokonała o 0,2 sek osadę TW 
(Płock). Po zaciętej walće na finiszu 
Szwedzi osiągnęli czas 7:07 min Po- 
lacy zaś 7:07,2 min.

Bieg V II — czwórki półwyścigo- 
we kobiet w konkurencji krajowej 
przyniosły zwycięstwo osadzie WKW 
(Warszawa) — 5:52,5 przed KW „Wi
ła“ (Warszawa) 5:57 i KW (Toruń).

W biegu V III — czwórek młodszych 
w konkurencji krajowej, ze zgłoszo
nych 4-ch osad wycofały sio dwie 
z powodu ciężkich warunków atmo
sferycznych — silnei fali i przejmu
jącego chłodu Zwyciężyła osada TW 
(Włocławek) — 7:31 przed KW Go- 
pło“ (Kruszwica) — 7:36 min.

Międzypaństwowy bieg dwójek wy 
kazał olbrzynrą przewagę osady pol
skiej (Roger Verey, Dezso Csaba), 
która pokonała dwójkę szwedzką Ar- 
vid Hard, Curt Christrsson o 3 dłu
gości łodzi, w czasie 7:09,8 Czas 
Szwedów 8:10 min.

W ostatnim biegu międzypaństwo
wym ósemek osada BTW (Bvdgoszcz) 
przv entuzjastycznym dopingu pub
liczności pokonała pewnie po zacię
te j walce osadę szwedzką o długość 
łodz; w czasie 6:11,8. Czas Szwedów 
6:28.8 min

Oeólny wynik zawodów 4:2 41* 
Polski.

Zwycięskiej ósemce polskie! wrę
czył nagrodę wiceminister Kultury i 
Sztuki dr Widy-Wirski,

Wieczorem w salach BTW odbyło 
się przyjęcie dla gości szwed^-ich, 
dla zawodników polskich oraz dla 
reprezentantów sfer sportowych z ca
łego Pomorza.

Kapiak zwycięża w górskich 
mistrzowstwach PoSski

Rozegrany w niedzielę w Wiśle wy
ścig kolarski o górskie mistrzostwo 
Polski zakończył się zwycięstwem Ka 
piaka („Elektryczność“ ) — w czasie 
3:36:53.

Trasa wyścigu wynosiła 103 km 1 by 
ła tjardzo ciężka.

Na starcie do biegu stanęło tylko 24 
zawodników z całej Polski. Zabrakło 
wśród nich Wrzesińskiego, który mimo 
że doskonale przygotował się do tego 
startu, musiał z niego zrezygnować z 
powodu choroby.

Wyścig rozegrany był w  b. ciężkich 
warunkach atmosferycznych, ze wzglę 
du na panujące w górach silne chłody 
i wiatr, utrudniający jazdę.

Wyniki techniczne wyścigu przed
stawiają się następująco:

Z K R A J U  I  Z E  Ś W I A T A
ŁKS — „Zryw “ , mecz pięściarski o I spotkań należy wymienić porażkę Sta 

drużynowe mistrzostwa ŁOZB, roze- | siaka z Różyckim, Woźniaklewicza z
grany w Łodzi, zakończył się wyni - 
kiem remisowym 8:8. Z ciekawszych

Garden, wicz, Derda ł  Fedorowicz.

Echa meczu
Szw ecja — F in lan d ia

W meczu lekkoatletycznym Szwe
cja — Finlandia, rozegranym przed 
kilkoma dniami w Helsinkach i za
kończonym zwycięstwem Szwedów 
w stosunku 138:76 pkt., k ilka wyni
ków zasługuje na uwagę.

Bezsprzecznie najlepszym wynikiem 
zawodów był czas zwycięzcy biegu 
3.000 m z przeszkodami — Szweda 
Sjostranda, który przebiegł ten dy
stans poniżej 9_ciu minut — w 8:59,8 
Drugi za zwycięzcą, również Szwed 
Hagstróm miał nie wiele gorszy czas 
— 9:01.

Poza tym i b. dobrymi wynikami, na 
wyróżnienie zasługuje szwedzki tycz 
karz Lundberg, który skoczył 4,32 m, 
skoczek Aehman (Szwecja) — mają
cy 15,37 ni w trójskoku oraz' Fin Si- 
mcla, który skoczył w dal 7,23 ni.

Największą sensacją meczu była 
porażka rekordzisty świata Fina Hei- 
no, który w biegu na 10.000 m był 
drugi, za Szwedem Albertssonem. 
Czas zwycięzcy: 30:42,4; czas Heino; 
30:49,6.

Marcinkowskim
skim.

i  Taborka z Pisar -

Mieloch wygrał w  Poznaniu uliczny 
wyścig motocyklowy, zorganizowany 
na rzecz odbudowy Warszawy, W wy 
ścigu brali również udział motocykliś 
ci OSR — Wasserbauer, Sedlak i B illy 
W wyścigu głównym Mieloch, wyka 
żując niezwykle brawurową i pewną 
jazdę, zdublował CzechOsłowaków.

*
Francja — Finlandia, międzypań

stwowy mecz lekkoatletyczny roze - 
grany w Paryżu, zakończył się wyni
kiem remisowym 70:70. W meczu nie 
było żadnych specjalnych niespodzia 
nek. .

*
Szwecja — Norwegia, międzypań

stwowy mecz piłkarski, rozegrany w 
Oslo, zakończył się zwycięstwem mi - 
strza olimpijskiego — Szwecji, w sto 
sunku 5:3 (2:2).

1) Kapiak (Elektryczność) 3:36:53;
2) Siemiński (Elektryczność) 3:38:51;
3) Wandor (RKS Legia) 3:41:07; 4) Leś
kiewicz (Odzieżowiec) 5) Rzeżnicki 
(ZZK Warszawa); 6) Nowoczek (Ruch) 
3:44:57; 7) Sałyga (Partyzant); 8) Gryń 
kiewicz (ZZK Warszawa); 9) Napiera
ła (Sarmata) 3:50:13; 10) Targoński
< Gwardia).

Początkowo wszyscy zawodnicy je
chali w zwartej grupie, dopiero na os 
tatnich dwóch okrążeniach Kapiak 1 
Siemiński zainicjowali ucieczkę. Na 
ostatnim okrążeniu Kapiak zwiększy! 
tempo i przybył na metę samotnie.

Wśród zawodników, którzy nie ukoń 
czyli wyścigu z powodu defektów zna 
leźli się Wójcik, Motyka i  B u k o w s k i .

d r o b n y

p rze g ry w a  w  U  S A
W międzynarodowych mistrzo

stwach tenisowych Ameryki, które 
odbywają się w Forest H ills, najlep
szy tenisista czeki Drpbny, odniósł 
wspaniały sukces wygrywając ^  
ćwierćfinale z mistrzem Wimbledo- 
nu — Falkenburgiem 8.6, 6.1, 6:3.

Drugą sensacją mistrzostw był® 
porażka Parkera, który przegrał * 
19-to letnim  Gonzalesem 6:8, 6:2» 
5:7, 3:6.

*
Półfinały mistrzostw tenisowych 

• USA, rozgrywane w  konkurencji mię
dzynarodowej na kortach Forest HillS' 
przyniosły sensację w  postaci poraż
k i najlepszego obecnie Europejczyka, 
Czechosłowaka Jarosława Drobnego- 
Ten ostatni przegrał z młodym Ame
rykaninem Gonzalesem w  stosunku 
10:8, 9:11, 0:6, 3:6. Drugim finalista 
mistrzostw będzie Południowoafrykaó 
czyk Sturgess, który pokonał b. mi
strza juniorów USA Flama w stosun
ku 9:7, 6:3, 6:2.

Z W I E D Z A J C I E
W YSTAWĘ Z O


